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Węgry są w gorączce. Na tamtejszych | 


* libsrałach * skóra cierpnie, a ich przeciwnicy 
zaczynają podnosić głowę. Tak zwana „mło- 
dzież* w przymierzu z tak zwanemi „nuiewia- 
stami“ — zupełnie jak u nas — burzy się i 
bombarduje skrajną lewicę zachętami do ozy- 
nów w najostrzejszym tomie. Powodem tego 
podniecenia jest to, że sporo już czasu minęło, 
jak do Wiednia odesłano trzy ustawy wyzna” 
niowe, mianowicie pierwszą o ślubech oywil- 
nych, drugą o metrykach prowadzonych przez 
urzędników, a nie przez księży, i trzecią O re- 
ligii dzieci z małżeństw mięszanych, — a san- 
kcyi monarszej dotąd nie ma. Liberałowie są 
w strachu, że całkiem może jej nie być, boó 
to prawo monarsze, katolicy zaś są pełni rado- 
ści. Ministeryalne dzienniki uspakajają libera- 
łów, że zwłoka sznkoyi zapewne siąd pochodzi, 
iż nie przedstawiono Monarsze jeszczs dwóch 
ustaw — o reoapoyi wyznania mojżeszowego 
i o wolności wyznaniowej — że zatem sankcya 
nastąpi z pewnością wiedy, gdy wszystkie pięć 
ustaw znajdą się na cesarskiem biurku. Ale 
gabinet zapewne ram nie wierzy w takic tłó- 
maczenie zzeczy, skoro Wekerle wyruszył do 
Wiednia, aby sprawą wyjaśnić, a jednocześnie 
rozpowszechniła się pogłoska, nurtująca juź od 
tygodnia, że gabinet upadnie. 


Zdaniem libera'ów węgierskich i wszy- 
stkich gorących zwolenników Wekerlego, mi- 
nisteryum jego w każdym razie długo się nie 
ntrzyma; ustąpi albo niebawem, albo po san- 
koynowaniu ustaw wyznaniowych, bo straciło 
wszelki kredyt w oczach Monarchy. Dwuzna- 
” oznie, albo ochwiejnie i bez należytego respe- 
ktowania uczuó dynastycznych postępowało ono 
podczas burzliwej agitacyi za ustawami wy- 
znaniowemi i przeciw nim, podozas pogrzebu 
Koszuta, podczas festynów honwedzkich, a 
w końcn teraz nie zapobiegło iście skandali- 
oznym  demonstracyoma podczas podróży po 
kraju syna Koszuta. Po debreczyńskiej awan- 
turze, która musiała dotktąć nawet Uerarza, 
choć pobłaźliwość jego jest ogromna, Wszystkim 
otwarły się oczy. sejmie zrobiono piękną 
manifestącyę uoznó dynąstycznych. To była 
rozumima naprawa głupstwa, o ile je można 
naprawić; to był roztropny objaw lojalności. 
Ale rząd, który nie zapobiegł coraz większym 
awanturom, ciągnącym się nieprzerwanie od 
przyjazdu Koszuta drugiego do Pesztu aś do 
warymokiej hecy w Debreczynie; rząd, który 
GUZY £aMyką: na te domonsiiauye przeliW uy- 
nastyi, aby się nie narazió zwarcholonej „mig | 
dzieży“ i postrzelonym „niewiastom*, nie jest 
rządem, godnym zaufania korony, bo nie speł- 
nii swego obowiązku, chociaż wiedział, jak go 
spełnió powinien. 

Teraz liberałowie gromy cisksją w Ko.: 
szuta N. 2-gi i piszą o nim iak: „Tan wło-. 


Satu ania P e 


mre- hópa 


paść w skutek monarszego veżo /* 
| Tak po niewozasie 
į Leoz zdaje się, że nie możliwość veta ich przera- 
ża, bo zapswne sankdya monarsza nastąpi. 
Liberałowie drżą na samą myśl o ustąpieniu 
gabinetn Wekerlegr, bo inny rząd inaczej 
wprowadzi w życie te ustawy wyznaniowe, 
a przytam ileż to sprsw finansowych wiąże się 
z tym liberalnym gabinetem ! 

Wczoraj był zapowiedziany przyjazd We- 
kerlego do Wiadnia, wigo zytuacya zapewne 
niebawam będzie wyjsśniona. 


Dziś odbędzie się ślub casa Mikołaja II-go 


jreformą ustaw wyznaniowych, może prze- | sobie. Więc ten „posteransk nie może b 
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yć uwa- 
żany za wygnanis. Po wyjsździe w. ks. Mioha- 


biądają libsrałowie. |ła z Kaukazu zniesiono tam ramiestnictwo, 


zrobiono jeneralne gubernatorstwo, na Etórem 
z razu usadzono ks. Dundukowa - Korzakowa, a 
potam hr. Szeremietawa. Ci panowie są takimi 
magnaiami, żs nis ałużyliby na wygnaniu. Te- 
raz dla w. ks. Włodzimiarza ma być przywró- 
cone namiestaioctwo. ` 

Ambasador berliński hr. Szuwałow, ba- 
wiący teraz w Petersburgu, stał się, wedle je- 
dnej pogłoski, „adwokatsm* Polzków, odsłosił 
przed osram całą niegodziwcść postępowania 
Hurki i wyrobił andysnsyę dla pelssiej dspu- 
| taoyi, Wedla innei pogłos%i, Szawelow nie szko- 


z książniczką Alicyą , poozem mloda para wy- i dził Hurce, bo to się ns zgadza z jego cha- 


jedzie do Casskiego Sioła, miasteczka, -odda- 
lonego od stolicy o 20 kilometrów, a w Pe- 
tersburgu opublikowany będzie manifest, za- 
wierający łaski monersze dla ubegich i cier- 
piących. Dzienniki zagraniczne podają tylko 
niektóre szczegóły tego manifastu, więc mia- 
nowicie, że kozakom darowana będzie po- 
Łyczka, którą przed laty otrzymali za szarbn, 
a wynosi to 4 miliony r. sr.; innym chłopom 
którzy podczas głodu otrzymali pożyczki ad 
rządu, także darowana będzie część długu, 
lecz jeszcza nia wiadomo jaka; wreszcie 
wszyscy skazani przez sądy, jeśli odbyli juź 
połowę kary, będą wnet uwolnieai; reszta 
skazańców odzyska wolność po skończeniu po- 
łowy kary. Więcej nio nie wiadomo o tym ma- 
nifeście. 

` Ale zaowu głoszą, że w sobotę, na ra- 
dzie państwowej, car cświadczył, iż należy 
gubernatorom odebrać piawo wysyłania ludzi 
do dalekich prowincoyi bəz sądu i wyroku, je- 
dynie na mocy własnego widzimisię admini- 
stracyi państwowaj. Oświadczył nadto, iż 
wolność prasy uważa za rzecz pożyteczną, bo 
chce znać opinię narodu, oprósz zaś tego przy 
istnieniu cenzury nie może być mowy o tą- 
FSE nadużyć czynowniczych. Gdyby to zro- 
iono, jużby uczyniono ogromaie dużo. 

O zmianie osób na różnych wybiteych po- 
sterunkach ku:saje mnóstwo pogłosek, mizdey 
któremi jedua jest bardzo dziwna. Oto, między 
wielkiemu księżnami powstala była prawdziwa 
wojna. Zona w. ks. Wiodzimierza, stryja oar- 
skiego, z domu księżniczka meklenburska, za- 
chowała swe protestanckie wyznanie, chać z 
tego powoda dużo miałą przykrości za koprzed- 
niego panowania. Tych przykrości nie mogła 
znieść inna wielka księśna, żona Sergiusza, tà- 


| kás stryja carszlsgo, 8 brata Włodzimierza, 


Więc mniej więcej rok temu przeszła na pra- 
wosiawie i za to dostałr, się ma jęzvczak swa! 
szwag'owej. le panie tószyły ze sobą stalą 
wojsę, w któraj ztęczna w. ks. Włodzimierz?” 
wa ząwsze zwyciężała. Liscz zmieaiła się sy- 
tuacya. Siostra w. ks, Sergiaszowej została nā- 
IZeCZONĄ ROWEZO carta, tąkże zmieniła wyzaa- 
nie i wtedy obie natarły na swą nieprzyjaciół- 
kę, a pomieważ ta nie złożyła broni, przeto ra: 
zem z mężem idsie na wygnanie. Jej mąż był 


ski Commis voyageur, który w 54-tym roku ży- i dotąd komendantem gwacdyi i mieszkał w Pe- 
cia, kiedy w Peszcie dostał dobrą posadą, tersburgu, Lora zaś Otrzymą stanowisko na- 
poczuł w sobie nagle serce węgierskie i po-| miestnika kaukazkiego z siedzibą w Tyflisie, a 
czął wygłaszać tyrady - patrydtyczne, a ża, w. ks. Sargiunsz przenosi się na jego miejsov Z 
błązny polityczne wzięły go za swą relikwię, | Moskwy, gdzie był jeneralżym gubernatorem, 


rakterem, ala rzeczyw $sia w ostatnich częsgsh 
(gouutownie studyował astę.uuki w Królestwie 
Polskiem i prawdopodobnie zajmie miejsce 
Hurki. Mówią jednak także, ża zostanis nie w 
Warszawie, lecz w Moskwie joneralnym gu- 
bernatorem. j 

: Ta sama niepewność otacza ministeryalne 
zmiany. Wynmieniają wielu tych, którzy ustą- 
pią, jako też ich następców, «ls wszystkie te 
pogłoski wznjemnie się zbijają. Widocznie pā- 
nuje zupełna dowolność »omysłów. 

Wreszcie jeszcze jedna wiadomość. Car do- 
tąd ma tylko stopień pułkownika. Wprawdzie, 
wedle zasadniczych ustaw, posiada on WSŁySt- 
kie stopnie cywilne, wojskowe i marynarskie, 
więc właściwie nie poirzabuje axansować sie- 
bie, jednakże otszymać godność przyjemniej, 
niż ją wziąć sobie. Z roguły każdy cx jesù 
jakby jeneralnym adjuiantem swego poprze- 
dnikg 1 cyfrę jego nosi ną szlifach przez cała 
życie, podczas gdy Wszyscy inni jego cyfrę no- 
szą. Otóż więc somat i najwyższa jeneralicya 
mają pod przewodnictwem w. ks. Włodzimie- 
rza stanąć dziś przed carem i ofiarować mu 
odznaki jeneraluego adjutanta Aleksandra III. 
W tym nowym mundurse pójdzie on do ślabu, 
który będzie cichy i zakończy sią wyjazdem 
królestwa duńskich do doma, a carowej-wdowy 
— na Kaukaz do chorego: syna. 


W sprawie refermy wyborczej. 
Piszą uam z Wisdaia, 24 listopada: 
Co do reforimy "wyborczej obiegają dziś 
dwie całkiem sprzeczue wersye. Według jednej, 
gabinet uiebawem przedłoży nowy projekt, we- 


ułng drugiej zamierza ponownie roztrząsać tę j 
kwestyę z mężaini zaufania Zlubów sprzymie- | 


rzonych. Prawdopodobnie jednak stanie się to 


w sposób maiej głośny, bez ekompaniamentu | 


+ wiednią, jak dzisiejtzą. 


stwa i powagę parlamentu, — nie można się 
wsale dziwić, że także w kwastyi wyborczej 
hr. Hohenwart staje na pierwszem miejazn. Ża- 
den juny mąż stażu austryacki, ani nawet hr. 
Taaffe, który wczoraj na zimowy pobyt powró- 
cił do Wiednia, osobistym wpływem nie doró- 
wnywa hr. Hohenwartowi. Rzecz więc natural- 
na, że w poważnych kołach wszysttich stron- 
niotw każda jego propozycva stanowi przed- 
miot gruntowe) dyskucyi i nikt nie myśli jej 
ubijać, jak to ozynią pewne dzienniki, dźwię- 
cznym frazesrem. 

Ale; właśnie ta wielka wytrawnośó hr. 
Hsbenwarta, jego troskliwość o dobro państwa 
i o zachowanie kcalinyi parlamentarnej, z góry 
wykluczają możliwość, aby się on unierał przy 
propozycyi, któraby napotykała na stanowozy 
opór w gstinecie, względnie w sprzymierzo- 
nych stronniotwsch. Zs nie zna podobitego upo- 
ru, dowiódł tego, cofając swą pierwszą propu- 
zycyę. Szczegółów drugiej nio znamy i nie 
czujemy się powołanymi odgadywać ich, skoro 
komferencys mężów zaufania nie odsłoniły ta- 
jemnicy. Z góry jednak można być pewnym, 
że ten drugi projekt hr. Hohenwar'a nia jest 
pozbawionym wszalkich zalet. Za to ręczy zdol- 
nosó i wytrawnośó tega męża stanu, więs też 
tylko smiech obudzió mogą głosy absolutnego 
potępienia, odzywające się o projokcie, którego 
szczegółów nie znamy. Powtóre zaś z równą 
pewnością przypuszczać możemy, że hr. Hohen- 
wart takża przy tym drugie projekcie nie bę- 
dzie się upierał, gdyby się przekonał, że nie 
przystanie nań koalicya. 

Tglko wygórowany pessymizm, albo nie- 
zdelnośó zrozumienia nowej sytnacyi parlamen- 
tarnej, zawsze jeszoze w koalicyi widzą tylko 
przypadkowy związek wrogich i nawzajem czy- 
hejących xa swą zgubę strouniotw. Oszywiście 
w gronie 220 posłów mogą się znajdować je- 
dnostii, któreby pragnęły innej kombinasyi 
(chociaż jest to rzeczą wprost niemożliwą do- 
myśleć się, jakimby sposobem w dzisiejszej 
Izbie mogła powstać iana większość?) Szanow- 
czo jednak przeważa chęć utrzymania koalicyi 
i załatwienia za jej pomocą reformy wybor- 
czej. Nigdy przedtem w parlamencie anstrya- 
ekim konfigurucya nie bzła tak ku tema odpo- 
Reforma, uchwalona 
przez większość, obejmującą najkonserwaty- 
wniejszych 1 najliberalniejszych posłów, stano- 
woczych uutonomistów i centralistów, wreszcie 
reprezentantów wszystkich marodowości, w każ- 
dym razie zasługiwać będzie na nazwę dzieła 


LES 


"wspólnej i zgodnej pracy, a nia przedstawi się 


jako zwycięstwo pewnego stronnictwa nad dru- 


karskieh. Dzieaniki mogą, a nawet powinny 
odegrać ważną rolę w szerzeniu i obronie za- 
sad. Ale pragiąe koniecznie. względem taj- 
mych narad saspokoió ciekawość ozytelników 
domysłami, wywołują tylko chaos. Gdyby więo 
miaiy się odbywać dalsza nerady miaisirów 


kwadratuią koła, ale nie możs być łatwem, 
na Wszslkie więc uznanie zasługują oi zacni 
mężowie, którzy wyirwale pracują nad tem 
dziełem, a wię; mianowicie br. Hoheuwari. 
Aby on wywierał jakiś wpływ hypnoty- 
zujący na gabinet, a mianowicie na ka. Win- 


z mężami zaufaniu kiubów, przedewszystzierma j dlisuhgrastza, to czoza plotka. Książę-prezes ga- 


dzeń. Właśnie owe zapow:edzi, że o tej a o tej 


należaioby nie zapowiadać dutyezących posie- | 


binetu, jak wszyszy młodsi politycy, zwłaszczą 
konserwatysoi, bardzo wysoxo ceni rozum hr. 


Wschód słońca g. 7 m. 81 
Zachód 
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godzmie rozpoczęła się w pałacu przy Judan- | Hohenwarta. Wie książę, jak wismy wsŁyścy, 
platzn i t. d. konterencya, staaowiąca jedyny | ża bəm hr. Hohenwarta koalicya upada. To też 
substrat kombinacyi dziesmikarskich, tem szer- | oczyWiacie propozycyom sędziwego męża staun 
sze otwierają pole najfantastyczniejszym domy- | przypisuje należytą, wielzą doniosłość, alo teź 


więc on ofiarował się ım na pajassa. Na ban- 
kietach objadał się, opijał, gadał stentorowym 
głosem, aż zachrypł i niestrawności dostal. 
Wtedy dopiero przerwał swą podróż od mia- 
sta do miastu, a raczej od stoła do stolm, 
zastawionego suto i ogłosił, że już więcej 
jeździć me będzie, bo mu krew rzuca się 
nosem Nie jest Węgrem ten człowiek, który 
się urodził, wyrósł i podstąrzał we Wio- 
szech. Nie go nie obchodzą nasze żywotne 
sprawy; on ich nie zia i nie rozumie. Po- 
wiedziano ma, że może byó bohaterom, 
pierwszym Węgrem, a on pomyślał : „czemuż: 
py nie!“ Oto sens oałej atlskinady kosza- 
towskiej — a ileż ona może nas kosztować ! 
Praca długich lat i ciężaich zabiegów owoo: 


"ZAGRZEBANI 


POWIEŚĆ 
przez Klemensa Junoszę. 


(Ciąg dalszy). 
ROZDZIAŁ V. 

Jak panowie Miller i Schmidt nie mogą zrozumieć 
czego żąda madame Kapitula, t jak nie na rękę 
bywają niekiedy niespodzitwani goście? 

Panowie Miller i Schmidt byli to dwaj 
przyjaciele i wspólnicy, którzy jeździli zawsze 
razem i w doskonałej komitywie razem zbierali 
grosz do grosza. p ł < 

Byli to prawdziwi pionierowie oywilizącyi, 
bo gdzie się tylko pokazali, wnet śladem ich 
ciągnęły ładowne wozy i ocala gromada lands- 
Mmanów z żonami, dzieómi i stosem plerzya na 
wozach. r 

Byli to dzielni wojownicy, którzy epokoj- 
nie, bez rozlewu krwi, zabierali folwark po fol- 
warku, wieś po wsi i obsadzali je swoją załogą. 
Trzeba im oddać tę sprawiedliwość, że nie tar- 
gowali się bardze, nie oglądali ziemi szczegó- 
łowo, nie kłócili się o dzobiazgi. a 

Jak Cezar: przyszli, zobaczyli i kupili.. 
za gotówkę, której im nigdy nie brakło. 

Z panem Karolem od kilku miesięcy pro- 
wadzili korespoudencyę, raz nawet przyjechali 
do Maociejowa usobiśći, lecz z powodu dziwactw 
pana Mikołaja przyjazd ich nie osiągnął celu. 

Obecnie stawili się powtórnie, «z dobrze 
nabitymi pugilaresami, i pragnęli skoń szyć od 
razu. Zamówili nawet listownie akt n rejenta, 
aby czasu nie tracić i do gotowego przyjechać. 


do Petursburgą. Tak opiewa ta plotka. Musimy 
jednak zauważyć, że naszem zdaniem namie- 
stniotwo kankazkie nie może uchodzić za Wy- 
gnanie. Daje ono clbrzymią wiądzę cywiluą, 
wojskową 1 dypiomatyczuą (dla pańsuw mniej- 
Bzo-azyatyckich) w krajo tak wielkim jak ap. 
Włoony 1 jak one piąkaym, ciepłym, bogatym, 
posiadającym ogromale ztatą, ohoviaź mie po- 
dobną do naszej cywilizacyi; daje do dyspozy- 
oyi palace i zamki, jawiobh w Poieraburga nie 
me ; daje liczne towarzystwo magnatów, któ- 
rzy osiedli w tym błogosławionym kraju. Ulu- 
biony brat Aleksandra Il, w. ks. Michał dia- 
gie lata był tam namiestaikiem i « żalem 


siora 1 plutkum. Kuoby Sobie zadał pirog od- 
czjtania dziś wszystkiubh plotex, ogloszonych 
od 3 tygodni o Kkosfereacyach w sprawie wy- 
borcze), zdołaiby zesiawić obraz miezimiernie 
różnobarway, z «iórego Ostącecznie mie pozo- 
stało nio. 


Pewną rzeczą jest pomo tylko to, ża na 
dotyshozasowych Konferguryash hr. Honenwart 
odgrywał bkrdzo ważaą roię. Uwaględniając 
niepospolite zdolaośzi tego męża stanu, który 
słyuął jako najzdolaisjszy namiestnik, zanim 
w r. 1871 zostai prezesom gabinetu, który po- 
tem và r. 1873 -w Radzie państwa zdobyi so- 
bie pierwszoraędze m ejsce, a nakoniec w de- 


Dobrze," 

Brat i siostra przypişywali to także wpły- 
wowi pana Sympliocyusza, który pomoc swoją 
im przyrzekł. 

Niemoy zjechali wielką bryką żółtą i byli 
przedwiocem ogólnego podziwu całej słażby 
folwarcznej. 

Paroboy i fornale gromadkawi postawali 
koło budynków i gwarzyli z sobą. Rozmowa 
ich jednak nie miąia wesołego charakteru; nie 
podobało im się, że taki Szwab będzie odtąd 
dziedzicem. Przewidywali, że trzeba będsie 
upuścić stare kąty i sznkać służby gdzieindziej, 
oo tem przykrzejszem dla mech się zdawało, że 
w Mauwiejowie śle nie było. Pan Mikołaj nudził 
nieraz oo prawda, ale piacił regularnie, nie 
przeciążał, a często dawał więcej, niz się należały. 

I teraz po dobrym, po prawdziwym panu, 
dwa Szwaby, którzy nawet iudzkiej mowy nie 
rozumiają | 

Pan Karol szczerze się z przybycią Niem- 
ców ucieszył, Natychmiasi kazał przygotować 
śniadanie i wprowadził ich do kancelaryi cj- 
ogwskiej. 

— Oto! — rzekł — proszę 0joa, są nasi kup- 
cy.. Wszystkie warunki podane przez ojca ak- 
ceptują 1 ohoy zadatek dawać. 

— Ja wohl! — odezwał się Schmidt — ja 
wohl, akceptowal i dawal zadatku, pan chcial? 

— Dobrze, dobrze, moi panowie! — odezwał 
się pan Mikcłaj — nikt nas nie goni. Naprzód 
sobie odpoeznijcie, pokrzepsie się.. Pójdźno, 


A oząsn istotnie nie mieli wiele. Pilny interes | Karolu, powiedz Weronisi, żeby dała co jeść 


owoływał ich do Berlina, bo upatrzyli znowu 
ilka majątków do nabycia i skutkiem tego 
"potrzebowali zaozerpnąć pieniędzy n źródła, 


m 


dla panów. 
— Jaż prosiłem, 


— To bardzo pięknie... Panowie ! jakże tam 


Chłopy, jaz dęby. 

— W stooo. 

— Możebyśmy, ojcze, spisali przedugcdne 
punaty. 

,— Jo, jo, punktącya.. trzeba zarwz pisal 
puuktacya. 

1. — Powoli, powoli.. Oóż tam, panie Schmidt, 
w polityce siychać? Wy Niemcy wiecie zawsze 
więcej, niź my. z 4 

— Aber to jes, cali glupstwo ten politik! , 

— Jo, jo, glapsuwo jest — potwierdził Miler. 

— Dlaczego ? 

— Najlepszy politik to jest pieniądz zrobić... 
aber inszy politik to mie wart jeden grusz. Dia- 
tego my prosil prądki kóniec de ten przedaż.., 

— Zuraz, zaraz... pożywcie się naprzód, to 
najwaźnicjsza rzecz. Wiedzcie, że byliście w 
polskim domu, zkąd nikt głodny nie wyjeżdża. 

— Jo, jo, z Polski jeszcze nikt glodna nie 
wyjechal, to prawda jest. 

— Ta tylko piwo nie jest dobre — odezwał 
się Sehmidt — aber jeśó nie brakuje. Tu dużo, 
dużo jest jeść! 

Dano znać, że stół dlą Niemców nakryty. 

Pan Mikołaj wymówił się, że im towarzy- 
wzyóć nie będzie; honory więs robii Szwabom 
pan Karol, eo tem łatwiej mu przyszłe, że do- 
skonale mówił po niemiecka. , 

Gdy wyszli do stołowego pokoju, rzekł 
pan Mikołaj do Symplicyusza : | 

— Patrzno, mój dtegi, na to młode pokole: 


niewątpliwie dołoży wszelzich usiłowań, aby | 


one ulegiy pewnym zmianom, gdyby tylko na 
tej drodze można dójsó do zgody stronniotw 
sprzymierzonych. 

Że hr. Hohenwart w tej akcyi tak wybi- 
taie występuje na przodek sceny, jest to go. 
wym duwodem jego patryotycznej gorliwości 
p.zj zupełnym brąku osobistych widuków, am- 
bwyi 1 chciwości taniej popularności, Jakkoi- 
wisk bowiem wypadnie reforma, nie ulega 
wątpliwości, że skrajne sironniotwa będą ją 
wysawiały jako niedostateczną. Chociażby par- 
lameut uchwalił sufrage universel, nie zjednałby 
sobie wdzięczności svcyalistów. Przscież we 
Francyi 1 Niemczech od dawną istnieje ten 


nie. patrz, z jakiemto lekkiem sercem wyzby- 
wa się ojcowizny; ani mu na myśl nie przyj- 
dzie, że tu każdy kawałek ziemi, każdy kamień, 
to drogocenna pamiątka; że każde drzewo, to 
świades przeszłości. I oni to chcą sprzedać, 
pozbyć sią tego z usmiechem na ustach. O, źle, 
le, mój Symplioyuszu kochany! 

— Nie bój się, nie damy. 

— Ja wiem, ze nie damy; lecz to tak bole- 
śnie, tak przykro z własnemi dzieómi w dyplo- 
meacye się bawió, komedya grać. Ciężko to, 
dyabelnie ciężko, mój kochany! A. najbardziej 
boli to, że one same nie rozumieją i nie czują... 

Pan Mikołaj wsparł głowę na rękach i za- 
dumał się. Jajko wielkimi krokami przechadzał 
się po pokoju. ps 6 

Wkrózce powrócili Niemcy, najedzeni, we» 
geli. Pan Karol dał im butelkę wina, skutkiem 
czego Müller stał się czerwony i Rozmowny, 
Sohmidt zaś milozący i blady. 

— No, aber jetzt — rzekł pierwszy woho- 
dząc — my bardzo dziękowal za śniadanie i 
spisal ten punktacya, 

— Piszmy | — rzekł pan Mikołaj z wes- 
tehnieniem. 

Pan Karol usiadł przy stoliku i szybko 
początkowych kilkanaście wierszy nakreślił. 

...Po rubli tysiąc dwieście pięódziesiąt 
za włok — mówił półgłosen. a. 

— To jest śliczny zaplata! to gruba pieniądz 
jest — dowodził Schmidt — my jeszcze żaden 
nie dal tyle pieniądz, absr Maciejów nam 
potrzebną. A: 
Pan Karol pisał dale]; 


— 


Niemcy witącali 
awcje uwagi. Pam Mikołaj wiedział przy siole 
spokojny, na pozór obojętny, miiczący. P. Sym- 
| plieynsz zaś chodził po pokeju, paląc swoją 

| ulubioną fajeczkę. | 
— No! proszą cjo! — rzekł pan Karol, 
ukończywszy pisanie — wszystko w porządku; 


|uiech ojciec będzie łaskaw podpisze, a panowie | 


m a M. 


Cena prenum. na prowincj 
Miesięczna zir, 1°10 | Półroczna sa 
Kwartałna n 3*-| Roczna r 
Za zmianę Adresa oplaca się 20 ct. 

Prenumoratę należy przesyłać przekazami. 


Do przesyłanej w kopertach pieniężnych należy 
dodawać 5 ct, 3 > 


ZENY OGŁOSZEŃ 


Zwyczajne ogłoszenia aa czwartej 
stronmiey : 
Wiersz petitowy albo jego miejsce 
W „Drobnych ogłoszeniach” za każda 
słowo drukiem petitowym po « 
zai tłustym gsrmondem po. w ` 
Korrespondencys prywatne za każde 
slowo druktem petitow DO iha A ” 
Nadesłane na trzeciej stronicy: 
Qgłoszenia, wieraz petitowy albo jego miejsce 80 et. 
Rekhmy . z £ A 
Nekrologia . . 5 . s 3 « 20 ,, 
OQałoszenia do „Przegladn*' prryjmuje „,BIU2 
RO DZIENNIKÓW” ul. Karola Łudwikal. 9. 


Dłagość dnia p 5 m. 84 
Ubyło dzia od wozoraj 2 m, 


40 ct. 


LE 


5 


IIR KIZDOŁCOKAZE WK KOALA WRROZNUNZKA 
się tem? To też tem, kto się stanie cjaem no- 
wej anstryackiej urtawy wyborczej, z wszelką 
świadomością ścąga na siebie namiętne posi- 
cki wszelkiego rodzaju radykalizmu. I w tym 
względzie hr. Hoheawart tak gabinetowi, ja- 
ko eprzymierzonym stronnictwom wyświadcza 
ogromną przysługę, biorąc na siebie autorstwo 
newej ustawy wyborczej. 


.Korespondencye. 


Wiedeń 22 listopada. 

W towśrzyztwie ekonomistów ukońozono 
przedwozoraj dyskusyę uad kwestyą bankową. 
Roztrząsano przedewszystkiem Żale dyrekcyi 
banku austro-węgierskiego, że instytut za mało 
zatabia i że musi sobie zapewnić większe na 
przyszłosó zyski. Zysk banku nie może być 
przedmiotem żadnycu obliczeń z góry. Jak dr. 
Landesberger bardzo słusznie zauważył, bank 
austro-węgiersai aż nadto wiviu zyskuje dzięki 
samemu przywilejowi wydawania banknotów 
niepokrytyol, a wigo ten przywilej jest 
dla niego najcenniejsze gwaraocyą rozwoju po- 
myślnego interesów. Bank niemiecki n. p. Za- 
rabia tylko 110/, całej sumy zysków z wyda- 
wania pieniędzy papierowych niepokrytyoch, 
bank austro-węgierski zaś 820/, (1). Gdyby więc 
bankowi ten przywilej odjęto, de faotò stracił- 
by on całe swe‘ znaczenie. Bank musiałby 
przeto za udzielone mu przez państwo prawo 
xależytą rządowi dać kompensatę. Kompensata 
ta leżałaby w pierwszym rzędzie w powiększe: 
niu udziału państwa w zyskach banku, dalej 
w pomnożeniu filii, w ułatwieniu kredytu dla 
warstw mniej zasobnych, w eskomptowanin — 
w pewnych granicach — weksli z terminem 
wyplaty sześciomiesięcznym i weksli na małą 
opiewających sumę. Austrya winna dzis banko- 
wi 77 miliońów. Oóż pooząć z tym długiem? 
Dr. Landesberger proponuje, aby dotychozaso” 
wy przeciętny z lat ostatnich udział państwa 
w zyskach banku nważać za rentę stałą i na 
zasadzie tej renty zaciągnąć pożyczkę 77 mi- 
lonów w złocie i wypłacić ją bankowi. 

Plan ten jest bardzo niekorzystny dla 
państwa. Wedle art. 101 dzisiejszego statutu 
austro-węgierskiego banku udział rządu w zy- 
skach banku zaczyna się dopiero po wypłaca- 
niu 7 prot.! W przecięcia w latach ostatnich 
zyski banku wynosiły ('82 pro, dla państwa 
odpadały 0'41 prc. zysku, a przeciętnie mniej 
więcej 400.000 zi. Z tą rentą nie można zacią- 
gaó pożyczek żadaych na spłatę 77 milionów! 
Nawet gdyby udział państwa następował jak 
przy 6 pro. zysków bankowych, to i w takim 
rasie, gdy przeciętny dochód czysty banku w 
latach 1888—1893 wynosił 7,175.000 zł, pań- 
stwo po wypłacemiu 6 pre. dywidendy od ka- 
pitałn akcyjnego 75 milionów i dotacyi fandu- 
szu pensyjnego (sumą mniej więcej 160.000 zł.), 
otrzymywałoby tylko połowę resztującej kwoty 
21/, miliona, a więo 1-26 miliona. A i ta suma 
nie starczyłaby jeszcze ną oprocentowanie i 
amortyzacyę pożyczki 77 milionów — i keżdy 
rachuakiem procentowym łatwo obliczyć mo- 
że, ile dosłacióć musiałby raąd chcąc choóby 
w 40 iatach dług swój umorzyć: w nejpomyślniej- 
szym razie jeden milion rocznie. 

Otóż na takie obciążenie skarbu nikt z na- 
szych posłów się nie zgodzi bez wielkich kom: 
pensat ze strony banku. Bank austro-węgierski 
nie mą by instytutem dla Bndapeszta i Wie- 
dnia, ale dla wszystkich krajów koronnych. 
Rozumiemy oentralizacyę zarządu i chętnie sią 
na nią godzimy, ale zrozumieć nie możemy, & 
tem mniej pochwalić centralizacyi kredytu 
Bank mający charakter pzźstwowy (choć pBń-. 
atwowym nie jest), regaluje kredyt i stopę 
prosentową i zbawiennie oddziałaóć może na 
atysunki finansowe miest nawet zapadłych pod 
Karpatami. i 

W Kole polskiem szanowny p. Eugoniusz 
Abrahamowicz poruszył już kwestyę bankową 
i jej znaczenie dla naszego rolnictwa i dzięki 
jego inioyatywie i p. Kopycińskiego, osobna ko- 


dadzą zadatek. 

Müller wydobył pugilares i przy oddziel- 
nym stoliku pieniądze liczyć zaczął. 

— Niechże ojciec będzie łąskaw podpisze — 
nalegał pan Karol. 

— Zaraz! zaraz! nie bądź tak gorący, muszę 
przecież wiedzieó co podpisuję. 

To rzekłszy, wydobył z kieszeni okulary, 
przetarł je kilkakrotnie chustką i uzbroiwszy 
w nie zmęczone oczy, powoli czytać zaczął. 

Pan Karol usta z niecierpliwości przy” 
gryzał. 7 - 

— No cóż? — zapytał, gdy ojciec czytanie 
skończył — ozy tak dobrze będzie? | 

— Przewybornie! nie spodziewałem się po 
tobie, mój Karolu! że tak znakomicie umowy 
umiesz pisa. Mimąłeś się ze swojem powołą- 
niem, stworzony jestes na rejenta. j 
zatem ? 

— Wszystko dobrze, ‘tylko zapomniałeś o 
jednej bagatelce, a ta bagatelka warta prawie 
tyle, oo cały Maciejów. 

— (o? oo ojcieo mówi? 

— Wiadomo ci zapewne, że jako właściciel 
Maciejowa, mam nieskończony jeszcze proces 
z kapitułą. Proces gruby, nieprzedawniony, bo- 
smy się piliowali terminów. Ja to wziąłem po 
ojcu 1 mie choiałbym zmarnować. 

— A któż broni cjou prowadzić tę sprawę 
po sprzedaży Maciejowa? j j 

— Nie! nie! mój synu! sam powiadasz mi, 
codzień prawie, że już jestem stary i że powi- 
nienem odpocząć. Dlatego przecie sprzedaję 
majątek. 

— Ale oóż ma do tego proces? 

— To także majątek, wymagający tiudów i 
energii. Mem sprzedać Maciejów, niech sprze- 
dam i pretensye do kapituły — nie, to nie. To 
jest moje ostatnie słowo. 

Niemcy zdumieni, spojrzeli na paza Karola. 

( nastąpi). 


misys bankowa przez Koło wyznaczona, zajmie 
się sprawą. Tak optymistycznie, jak niektórzy 
panowie w towarzystwie ezonomistów, zastępcy 
nauzego kraju niestety patrzeć nie mogą w przy- 
szłośó. Ci panowie żądają wzmocnienia pozycyi 
banku, pragną, aby na długi czas z góry za- 
pownionc jego przywilej, aby oddać rau do dy- 
_spozycyi wszystkie zbędne w jakiejkolwiek for- 
mie zasoby państwowe — a żaden niestety nie 
mówi o tem, oo bank za takie nadzwyczajne 
astępstwa ze swej strony ma państwn oddać. 

, Państwo zasili bank, da mu przywileje 
moograniczone, da mu = podatków najdalszych 
krajów wpływające sumy, a bank będzie potem 
wspierał banki drugorzędne, firmy wiedeńskie 
i fabrykantów stolicy węgierskiej. 

, Wszak p. Landesberger wprost przepo- 
wiada, że w szybkiem tempie zbliżamy się do 
ideału fabrykantów, tj. do staaowiska państwa 
czysto przemysłowego, sksportującego tylko fa- 
brykaty (i nie potrzebującego sią już liczyś 
z rolnictwem !). Rzeczywiście zbliśamy się do 
tego ideału w tempie przerażającem! Już nie 
eksportujemy w cgóle zboża, bo import z Bo- 
syi i Rumani od eksportu jest więxszy. Ale 
jekiemi ciężxiemi ofiarami okupuje się ten aks- 
port fabrykantów i tem zastój w handlu zbożo- 
wym! Potrzeba być ślepotą dotkniętym, aby 
za postęp uważać podniesienie się eksportu ma- 

szy, tak drogoopłacane ! Alboż może fabrykanci 
eadra [że ludność tak wzbogaciła się, czy tak uro- 
sla, iż już nie może i nie musi pszenicy i żyta 
wyńuwió, iż wszystko szraa zjada? Bo taza 
tylko prssumoya mogłaby postęp wywozu fa- 
brykatów wytłómaczyć istotnym postępem ! 

Wykazy kolsi żeiaznysch państwowych i 
towarzystwa żeglugi durajowej dowodzą ruchu 
dowozowego zboża z zagranicy i zastoju ruchu 
na liniach wewnętrznych tylko. W pierwszych 
10 miesiącach b. r. strata towarzystwa żeglugi 
w transportach i dochodach z nich dosięga 
950.000 zł, wzrozt doshodów kolei żelaznych 
państwowych w tym samym ozasie przedstawia 
się cyfrą 5'4l milionów. Osasem taki wzrost 
ma swoje smutne strony, bo cyfry trzeba umie 
czytać. Niestety kapitaliści żyją in dulci jubilo, 
obliczają oni tylko, o ile stopa procentowa spa- 
dnie, jeśli Rosya dalej wysyłać będzie złoto na 
zachód dla podtrzymywania kursu rubla (a wy- 
alala w ostatnica dwóch tygodniach około 95 
milionów zł!) i ile zarobió się da ną Serbii, 
która zaciąga teraz w Wiedniu pożyczkę 26 
milionów franków, resztę zeszłorocznej na 44 
mil, a tylko w kwocie 18 milionów wypła- 
conej. 


Polacy w Brazylii. 


Jedna z obywatelek ziemskich, pani J: S. 
otrzymała od pewnego księdza, który z Galioyi 
wyemigrował do Brazylii, bardzo zsjmujący 
list, wyjaśniający stosunki, jakie panują mię- 
dzy emigracyą polską w tem dalekiem pań- 
stwie, tudzież udział jaki brali Polacy w osta- 
tniej rewolucyi brazylijskiej. 

List ten opiewa jak następuje: 

S. lose dos Pinhaes 2 października. 

Wielmożna pani! List z gradnia otrzyma- 
łem dopiero w ostatnich dniach lipca, z czego 
zauważyć można, jskie to stosunki być musis- 
ły z powodu rewolucyi wybuchłej u nas, a do 
której i ja wmięszany byłem. Nie odpisywałem 
zaraz, bo z powoda stanu oblężenia rswidowa- 
mo wszystkie listy osobliwie do Europy pisane, 
by za granicą nie dowiedziano wią prawdy. 
W lipou zeszłego roku byłem w S. Mateuszu, 
zkąd i list przez p. Popławskiego z Jezierny 
ptzerłąłem, a który on bardzo późao po przy” 
jeżdzie do Earopy oddał. Ludność w Matenszu 
to sami Królewiacy, czują krzywdę bardsie;, 
aniżeli nasi Galicyanie i czują się przytem Po- 
lakami, a więc w danym rezie i bronić się 
umieją. Rząd tutejnzy krzywdę ım wyrządził 
zie obcego zapiacić im za kilka miesigoy roboty 
publicznej, a przytem przez swego sędziego i 
subdelegatów policyjnych znęcał się nad nimi 
i drażnił ich ciągle. Kiedy wiadomość przyszła, 
że federaliści (rewolnoyoniści) ciągną z Rio 
Ułrande do Sul do stanu Parane, niejaki Bo- 
dziak Antoni kupiec, z Sanoka pochodzący, a 
należący do partyi opozycyjnej rządowi, sko- 
rzystał z tego usposobienia ludności i podmó- 
wil ją do buntu. Ustanowiono rząd federalisty- 
czny, a gdy zasłyszano o pochodzie wojska 
rządowego do Mateusza, postanowiono wię bro- 
nió. Lud ten pracą moją zjednoczyłem, po- 
wstrzymałem pijaństwo, niemoralność, którą 
spłacie szerzyli, przez co i sam nieprzyja- 
ciół sobie narobiłem i Bodziąkowi powstania 
ułatwiłem. Odradzałem z początku, ale gdy 
Bodziak wyraźnie powiedział, że odpowie- 
dzialność na siebie bierze, ustąpiłem orekając, 
co dalej będzie, nie chcąc także, by do rożle* 
wu krwi przyszło, boby byt kolonii polskiej 
został wstrząśnięty, a o utrzymanie jej starać 
się przecie powinniśmy. Zbrojono się, als mój 
Boże w co, w noże i pojedynki ptaszniczki. 
Gdyby to jaszcze był zdolny człowiek z głową 
wojskową, toby się możia było bronić, ale Bo- 
dziak prowadzić nie umiał. Gdy wojszo nades- 
uzło, a nie wiele tego było, postarułsm się, by 
się bez bójki obeszło. I tax się stało. Wojsko 
spokojnie weszło, a komandant dał słowo, że 
nikogo nie zaarerztuje. Tymczssam 29 listupa* 
da we środę zaaresztowano nas 4 Polaków i 4 
Brazylianów, nie dając nam nawet czasu prze- 
brać sią i wołając nas nibyto do przesłuchania. 
Wsadzono nas na stateczek parowy i 5 dni i 
pół byliśmy w drodze do Carityby cierpiąo 
i niawygodę i znęcanie się nad nami. Gdy 
przybyliśmy do Curityby, urząizono nam dla 
szykany pochód trynmfalny, wystąpiło wojsko, 
każdy z nas dostał 2 żołnierzy do asysty, a p. 
gubernator i inni członkowie rządu i generali- 
oyi wyzśmiewali desgragados revolucionarios, © 
hołcta podmówiona dokaczała osobliwie księ- 
dzu, bo mnie uczynicno głową powstania, ca- 
beça padre polaco desgragado 

W takiej to prccesyi, wśród urągeń ks- 
skudów (pertyl rządowej) a wśród zgrzytania 
liberalnych 1 federalistyczzie usposobionych 
mieszkańców prowadzono mas do Kadei (jest 
to rodzaj aresztów inkrizycyjnych i kryminału 
zarazem, gdzie odsiadują karę kryminaliści i 
trzymani bywają dorywczo schwytani przestę- 
poy). — Mnie, A. Bodziaka i Lucyna Tokar- 
skiego z Kalisza, wszystkich zrewidowawzzy, 
wsadzono między kryminalistów. Co ja tu mo- 
ralnie wycierpiałem, to Bogu wiadomo, zacho- 
rowałem, plagawe robaorwo mnie się chwyciło 

i tak przesiedziałem 10 dni, poczem rozdzielo- 
no nas po kasarnianych aresztach. Mnie z dwo* 
ma Eresylisnami i jednym Niemcem z Rio Na- 
gro zamknięto w koszarach piechoty, naturalnie 
w areszsie, gdzie zadnoha i brud i wszelkie 
nieczystości dały się we znaki. Wikt s.ni so- 
bie płaciiśmy, zie pozwolcno nam kupió sobie 
ani kieliszka wina, ani piwa szklanki, wodę 
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tylko mieliśmy do picia, i to wodę z kubka 
ciepłą, jak by była gotowana. Po dwóch prze- 
słucheniach w sądzie cywilnym i w sądzie 
wojennym pokazało sią, żem w powstaniu t- 
działa nie brał, tylko żem nie odradzał jako 
Padre polaco, któzego lud by usłuchał. Wy- 
puszczono nasz dwóch, maie i dr. Camacho, nad- 
inżyniara w Rio Claro i Mateusza — było to 
22 grudnia. Straciłam wiele i gotówki i rzeczy 
i zdrowia, a nie wiem kt» mnie za to odszko- 
duja. Pisałem do Konsula generalnego w Rio 
de Janeiro, a pismo moje z 6 lutego otrzymał 
on dopiero 28 maja i podobno dochodzenia 
vdrośono. Lecz któż dochodzenia robi? Oto ci 
sami, którzy mnie oskarżali, a ich więc refera- 
ty bądą przedłożone rząłowi w Wiedniu i na 
tem będzie koniec. Odszkodowania zażądałem 
5000 milrejsow t. j. 2500 złr. unstrygckich — 
powinienem był jadnat więcej zażądać. Gdy: 
bym był obywatelem angielskim inb amerykań- 
skim, toby sprawa krótko trwała — musieliby 
zapłacić i basta. 

Po naszem uwięzisniu 70 Polaków z Ma- 
tensza poszło pod Rio Negro do fedsralistów, 
by nas uwolnić. Lisoz za późnoby byli przy- 
szli. Kiedy bowiam wojsko i rząd uciekali z 
Carityby, dano rozkaz wystrzelać wszystkich 
politycznych więżaiów. Zgromadzano ich ze- 
wsząd napowrót do Kadsi do jsdnej sali, i 
tam misno ich wymordować, ela przytomność 
straży więzienzej osaliła ich. Na straży stali 
gwardziści z Tamandare, a gdy 18 stycznia 
o 6 wieczorem chcieli ioh zmienić kołnierze z 
bataliona patryotycznago, nie dopuścili do te- 
g? zwardziści, a o 7 uwolniono więźniów, bo 
rząd już nciekł do tej godziny. Kiedy 20-go 
styozmia przybyli federalissi do Curityby, 
przyszło z nowym gubernatorem drem Doria 
także 40 Polaków. Bodziak został mianowa .y 
szefem batalionu polskiego, który obiecał wy- 
sztyftować. Prosiłem go i tegaz, by się nie 
mięszał do niczego, by brał wzgląd na poło- 
żenie polityczne i siły foderalistów, by Pola- 
ków nie brał do wojska, lecz wziąwszy broń, 
poszedł na Matousz, i aby uzbrojeni Polacy 
każdego odepchnęli cd uwych siedzib, ktoby 
im szkodę chciał wyzządzić, Nie pomogło nio. 
Pozwolił rabować i mósió się, a to było nie 
dobre. | | 

Dnia 9go stycznia z pod Rio Negro 
przybył kapitan faderalistyczny, kat czys y z 
5 Polakami, by wywieźć ludzi z Mateusza i 
rzeczywiście wziął ich 70 przeszło, a po dro- 
dze aresztowano starego J. Portssa, który rzą- 
dowi pod Lapą przystawił 250 ludzi — are- 
sztowano takźe 3 innych s= partyi rządowej. 
Tego to Portesa zarżnął nożem ten kapitan 
na statku i innych choiał porźnąć, ale Polscy 
mu nie dali. Gdy oi Polacy tak płynęii, js- 
dua łódź z lułźmi zatonęła, 4 ludzi się utopi- 
ło, a 8 wylądowawszy, chciało wrócić na 
kolonię. W drodze synowis zamordowanego 
Portesa złapali tych 8 ludzi, i przywiązawszy 
ich do drzew, żywcem im piersi i brzuchy 
prali. Otóż kiedy Bodziak wcócił d» Matau- 
sza, rozkazał uwięzić tych Portesów i z*abo- 
wać ich fazendę, Go też uczyniono, ale tylko 
zrabowali ją, bo Portesów dwaj ofiserowie 
Bodziaka za pisniądze puścili. Był między 
tymi ladźmi tykże p. Koźmiński, nanczyciel ze 
Liwowa, któregośmy stamtąd na Mateusz 
sprowadzili, by młodzież uczył i kształcił, bo 
rząd daja tylko brazylijskich nauoczycisli, aby 
estrangeiros (tz. ondzoziemców) — jak najprę- 
dzej zbrazylijszczyć. - Poduunąłerm tedy myśl, 
by 8)rowadzić nauczyciela, © kupoy i kolo- 
niści go utrzymają, jak i księdza. Człowiek 
ten przybył na Mateusz wśród powstania. Ja- 
go także prosiłem, by sią nie mięszał, głyż 
świeżo przybyły może być bezpieczny, a mò- 
że się przydać wtedy, gdy innych nie będzie. 
Nie usiuchał. Zginął 29 cserwca 1894 w bitwie 
pod Passo fando, gdzia szet faderalistów Gu- 
mereindo Saraiva bitwą przejśsie sobie toro- 
wał do Rio Graade do Sul, otoczony wojskami 
rządowemi. 

I fsderaliści dłago nie rządzili. Zarżnąw- 
szy kilkoro ludzi i złapiwszy stan Parana, 
wziąwszy kontrybucyą wojenną, gdy naczelui- 
oy między sobą się pokłósili, uszli ka Rio 
Grande de Sal. 

W dniu 5 maja, zajął rzął konaserwaty- 
wny na nowo Caritybę. Nastąpiły rządy i 
sądy wojanne, potem egzezucye krwawe nad 
zwolennikami fsderalistów, zginęło kilkadzie- 
ait osób. Strzelano obwinionych o byle co, 
nieraz fałszywie zə zemsty oskarżonych. Pra- 


wdziwie strach bzł wielki. Daia 11 maja 

uwięziono ks. Kazimierza Andrzejewskiego z 

kolonii Thomas Coelho. Załnierz szablą po 

agyi mu wadził, bo taka dyscyplina w woj- | 
sku tutejssym, żołnierzowi pijsnemu wolno 

wszystko zrobić przeciwnikowi rządowama. Po 

trzach tygodniach wypuszozono księdza Kazi- 

mierza z tem zapewnieniem, że danuncyacya 

na niego była fałszywa. Oo cn ucierpiai, pa- 

trząc, jak nocami wpadali do nich żołnierze i 

skazanych wyprowadzali na śmierć. Strzela- | 
no po pijanemu. wiels ofiar rannych tylko; 
wrzucano d3 dołów i zagrzebywano, kopiąc 

nogami, gdy się w dół zmieścić nie mogli. 

To była zemsta partyjna. A przecież zape- | 
wniał ambasador brazylijski w Paryżu, że ni- 

kogo nie zabito ! 

W tym czasie dostałem *' parcfię brazy- | 
ljską z rąk ks. wikaryasza, parańs liczącą 
26.000 dasz, w Sao José dos Pinhzes 20 kilo» 
metrów od Carityby. Brak tu księży wielki, 
więc chociaż jeszize biegle po portugalska | 
nie włądsłem, otrzymałem tę parafię. Dzisiaj 
jak lepiej mówię tym językiem, a po roku 
to już i kazania prawić będę. Nowo przybyły 
biskup Curitybański zapewne mnie potwierdzi, 
ohociaź mojem życzeniem jest dostać się na 
Mateusz i wśród swoich pracować. 

Nie wiem czy się to stanie, nia wiem ja: 
nasz biskup będzie usposobiony dla Polaków, 
ozy potworzy parafie polskie, czy też Polaków 
zostawi bez kapłanów polskich na pastwę 
zbrezylijszozenia. Bo to prawda żs gdzie nie ma ! 
kapłana polakiego, tam lud dziczeje, zapomina 
o Em o wszystkiem 8 prawa tutejsza poma- 
gają temu. — Żal mi Mateuszaków, i oni wiele 
ucierpieli później, mszozono Się ra niob, bito, 
więziono — chyba się Bóg zlituje i te kary 
im za grzschy psczytując, zeszle im kapłana, 
który im będzie pasterzem, Sędzią i wszy- 
stkiem. i 

Nie chóę się chwalić, als byłem paste- 
rzem, ducha polskiego utrzymywałem, chciałem 
szkoły polskie wprowadzać, utrzymywałem tam 
obyczaje polskie, kupcy polscy mieli zarobek 
kolonie nazwałam po polska i tak: Iguassu 
nazwałem, Ignaców; achocira<Kaszów; Ca- 
noa*-Kaniów ; Taqnaral-Trzcinów ; Agna bran- 
ca-Zabranka etc. — Dlą kapliczki wyżebrałem 
4 ornaty, sprawilismy jeden nowy i kapę, do- 
stułam stary mszał i stary kamień do ołlnrza. 
Chciałem w spółce założyć cegielnię i tartąk' 
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i wszelkie możliwe rzeczy proponowałem, Ku- 
piliśmy drukarnię w spółee od K, Szalca, który 
w waszych gazetąch za wielkiego patrycię się 
głosi. Okrzdł on nas z gatryotyzmu grubo, 
sprzedał nam na papierze to co w rzeczywi- 
stości dawao do innych drukarsi sprzedał. 
Miała to być tedy w Mateuszu kolonia czysio 
polska i zeredek dla wszystkich inaych pol- 
skich oszd. 

Tu chcielismy skierować emigrsoyg, bo 
i ziemia lepsza i w większych rozmiarach i lud 
daleko od sentrum brazylijskiego Curityby, 
nie tak prędko wigo tu hrezylijszczaje. Rsws- 
lusya wszystko zepsuła — mnie nie wolno 
było tam zejrzeć, nio pczwolił rząd i wika- 
ryusz. Dzisiej, gdy spokojsiej już w Parano 
pewnie i biskup nie zszwoli. Z*eszią zobaszy- 
my. FEmigracyę do Brazylii powinni z Galicyi 
urządzió na podstawach pewnych, ludzia po- 
w nni mieć paszporty i nio podawać się zaraz 
na obywateli brazylijskich. K=nsnl powinien 
rezydowsó w Caritybia, a wtsdy lud nie bę- 
dzia noiamiężony, jak to dotąd się dzieje 
w Matenszn. 

„Dia naszego ludn wychodźiwe tn się opła- 
ci, bo każdy tataj dorobi się ckleba i grosza, 
a jak raz ziemi kawał oczyści, toją i pokocha, 
i pracować będzie Lecz potrzebą i inteligen- 
oyi. Dzisiaj na Matezszn niech osiędą knpcy 
polscy a zzrobią, niech będą ludzie z kupita- 
łem, w spółce mogą zakładać przedsiębiorstwa, 
które 50 proo., m nawet 100 proc. yrzyniosą. 
Gdy będzie uczniwa intsligrnoya, raurzyciele, 
kupay, przedsiębińoray, gly oni bęłą przedsta: 
wiać żywicł uczsiwy, prawdziwie tolsti, to i 
Brazylianis nabiorą innego przezonania o Po- 
laksch. A dziwze dotychczas przekonanie ma- 
ją, patrząc na naszych cbłopów, bo i cóż tu 
w oczy k:jągego zobaczy — pijaństwo — a ts- 
go nie mośns wykorzsnić. 

Prosiłam W. Panią po dwakroć o jakieś 
aparata, kióreby mię tu przydały, obietnicę 
otrzymałem, a więs teraz na pewno się będę 
spodziewał otrzymać przesyłzę. Proszę teź do- 
łączyć i książek jakich do czytania, bo tu nie 
dostanie. Co by to szkodzilo, gdyby Szanowne 
Dobrodziejki załączyły pewag ilość szkablerzy, 
medelików i obrazków chociaż mało mie pię- 
knych. Są to życzenia, która oby się spełniły! 

Tax opisałem chociaż pebieżnie stosunki 
i przejścia mojai Eolynii sw. Mateusza, i niedaj 
Boże przejść to po raz dragi. Zdrowie dztych- 
czas dosyó mi słaży, mniej na bronchitis oier- 
pig, aniżeli w ojczyźnie, zimy Baszej nie ma, 
a więc i temperatura nie tak nisze, Na pier- 
siowe słabości klimat tu dobry. Kto ma dom 
ogrzewany, ten niə potrzebuje się zaziębień 
obawiać. A jednak do tutejszego zimna nie 
mogą się przyzwyczaić, jsst ono wilgotse, prze- 
nikająoe, mgła zimna, giy wiatr ją pędzi, dla 
mnie nieznośna. Nie mając piecz, spirytusem 


jogrzewem pokój. 


W końcu zasełam pozdrowienie serdeczne 
dla W. Pani i jej famili; polecając się pamięci 
Ks. Władysław, 
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Z pod Ustrzyk 21 listopads. 

Niewłaściwości nowatorskie z pozytywne- 
mi normami dla partraktacyi spadzowych nie 
Jicująca, jakie pawien notaryusz urzędujący w 
Ustrzykach wprowadził, niewłaściwości która 
w swej konsekwencji urzędom do wymia"n 
należytości prawnych powołanym, dostarczały 
niesłasznych podstyw m wisiką krzywdą dla 
włościan ze wsi ckoliczaych, wywołały z mej 
atrony kilka slów umieszczonych w kronice 
Nr. 250 Przegłądu. W rzaszonej metatce wy- 
stąpiłem wyłącznie i jedynie przeciwko deta- 
kskogom Spadkóy w kanerluryi notatynaza 
przeprowadzonym, zamierzają: przeto zwrócić 
uwezę kompetsatnych SĄCÓW ad których wedle 
obecnia obowiązujących norm zależy przeprowa- 
dzenie wktów spadkowych przez urzędników 
z własnego rataienia, Albo w rezia wiedosta- 
teoznośni własaych sił psraonainych poruszania 
ioù pod własną kontrolą dotyczącym nota- 
ryuszom. 1 

Ponieważ tedy ten a nie inny zamiar 
moją notatkę wywołał, ponieważ nadto w ra- 
zie zamierzonej krytyki ustawodawstwo o na- 
leżytościąch prawnych, albo też postąpowania 
władz do wymiaru tych nalażytości powoła- 
nych, irns ramy i iaże miejsos a nie kronikę 
dzianniza policyoznego ha ten cel wybrać był- 
bym się postarał, wyczytałem ze zdziwieniem 
w Nr. 263 Przegłądw artykuł o. ik, emarytowa- 
nego radcy skarb. A. Jany, obliczony niejako 
na obronę ustawodawstwa nalożytościowego, 
w którym wimochodsm pomiędzy ianemi nad- 
mienie, że „w artysuls p. Kraińskiego są 
przytoszune uciążliwości dotyczące spadków 
ludności włościańskiej tak co do przeprowsa- 
dzenia jak i opłaty nmileżytośoi, a dalej że pc- 
dobne zażelenia ozęsto Można wyczytać Z ga” 
zet i tak np. Związek oblorski w swym dzien- 
nika żąda, uchylenia zawiiej a niepszystępzej 
ustawy o należytościach, a br. Wojciech Dzie- 
duszyczi żąda „celem ulgi dla ludn włośsień- 
skiego uwolnienia od opłaty spadkowej wzy- 
stkich spadków których wartość nie przesra- 
cza 500 zł“. 

Nieczytająo dziennika Związka chłopskie- 
go, i mis mając pod ręką zfsrmulowanego 
wniosku hr. Dziedaszyskiego sie będę mówił 
o ich treści, zxdaja się mamie jednak że ito 
z uwagą moją notatkę przeczytuł nie dopetrzy 
się w niej krytyki metsryalnych ustaw o nale- 
żytościach skarbowych ani krytyki postępowa- 
nia organów do wymiaru należytcści powoła- 
nych, więs trudno zrozumieć w czem ma po- 
lega podobieństwo notetki umieszczznej w Nr. 
250 Przeglądu do artykułów Związku obloj- 
skiego 1 wnioska hr. Woiciesha Dsiedwzyckiego, 
które domsgają się wlaśnie zmiany natawo- 
dawstwa dla należytości prawnych. To moje 
stanowisko urażam tem bardziej zw stosowne 
wyraźnie zaznaczyć O ile i ja widziałby:a po- 
dobnie jako i p. emerytowany radca Jana wiel- 
kie tradności w przeprowadzeniu właśnie na- 
znaczenych Wniosków atoli z odmienzych nieco 
motywów; oto p. Jana mniema „że jedno i 
diugie miejsca mieć nie może boby wniosko- 
dawcy życzliwi ludowi wiejskiemn wprost prze- 
ciwny skutex odnieśli“ ja zaś jestom zdania, 
że skutek uwzględniania powyżej wemianko- 
wanych wniosków byłby dla ludu wiejskiego 
stękającego pod dużemi ciężarami bardzo po- 
żądanym, jednak trudno przypuszozać, aby 
centralna adminizstracya skarbu państwowego 
na uwzględnienie tych wniosków, któreby w bud- 
żecie znaczny wyłom zrobić musiały zgodzić 
się zechciała. A f 

Cho:iaż unikam niniejszem zapuszczanię 
się w merytoryczne  cenienis poruszonego 
mimochodem przez p. Jana wniosku hr. Woj- 
ciecha Dzieduszyckiego, nie mogę rfę wstrzy- 
mać od uwagi, że końoowy ustęp artykułu p. 
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nis spadkom poniżej wertosoi 500 zł». u- 
welsienia cd opłaty nslsżyti83i po myśli wnio- 
szu hr. Wojuiecha Dzieduszyckiego, koasa- 
Ewentnie detaksacya sądorya ze zia0znymi kosa- 
tami połączoną przeprzwsdzanaby być musiełe, 
jest niezrozumiałym, przeciwnie zdawałoby się, 
%a nia ma Żadnej racji, dla którejoy dzisisjsza 


Jany w którym wspomina, ża w razie przyzna” | 


Siać teiefoniczną zaprowadzono w Rzeszowiaj 
Otwarcie rushu nastąpi: 1 gradnia. 

Z Potersburga donoszą, że na wiosną car od- 
wiedzi dwór wiedeński i berliński, 

Korpus c. k. weteranów we Lwowie urządzj 
w gradniu kolezdę dla dzieci ubogich swoich człon- | 
ków. Prośbę o uzyskanie logu powinni rodzice wnieś 
do 16 grudnia, 


sposoby badania wartości spadków” dla celów 
wymiaru należytości spadkowych nawet na wy 
pedek przyjęcia waioska hr. Wojsiesha Dazin- | rzckiago. 
duszyckiago miały byó zmiewione. i Towarzystwo historyczne 
Dalej przychodzi mi zauważró, jako jorne Towarzystwa odbylo się w sobotę 24 listopada 
gotów jestem pogodzić się ze zdnniem p. Jany, | Przewodniczący Dr. Taleusz Wojciechowski zagaił 
żs tak ustawodawstwo szdowa jako i skarbo- | je cztajwianiem, że kurator Zakłada im, Ossoliń-| 
we rio ma intancy) strosy kruywdzących iza- |szich książę Andrzej Lubomirski ofiarował Towarzy- 
wisra dostateczną ilos Srodzów obrony, aby |stwu hisioryczneau druk Kwartalnika w drukarni 
strony iuteresowaie pzy wymiarze należyto- | zakładowej bezyłatnie. Żeby wyrazić wdzięczaość za 
si spadzowzob, nie bywałydotykane wyższem. | tę tak skuteczną i szezodrą pomoc dla celów Towa- 
cięża emi, jak ustenowniozą miera przepiseje, | rzystwa uchwalono, na wniosck przewodniczącego; 
rozchodzi sią atoli głównia o zawjomość doty- 
czących ustaw i rozporządzeń, która ua dokład- 
nej znajomości uitawy prawno prywatne; onar- 
ta być musi. Każiy za stosunkarai obzaajomio- 
ny przysaa, jakto jast trudne po za sfsrą U- 
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nism. W szad taj deputacyi weszli: prezes Tow. 

Wojciechcważi, wiseprazes Wł. Łoziński, gekretarz 

L. Fiaxel i redaktyr Kwartalnika A Samkowicz. 
Następnia udczyał profesor Dr. O. Balzer 


nych, a przeniących w dotysząrym dziala ma- 
leżytośi prawaysh zaaleśó ludzi, którzy zdo- 
lali przzswoić sokio ustswoduwsitwo z Jziełzi- | bylo wieślabae potomstwo króla i z jakiej urodziło 
ty wymiscu należytośi piawuych ne tla ko-| sę matki. Na pądstawie Kroniki kompilowanej cze- 
dex cywilnego! . |akiej, któĉa korzyatała z jakiegoś zsginionego dziś 

Gdzież i do kogo ma się udać włośnizniu | vosznika fraucisrkańskiego, wytazał on, iż Kazi- 
nis mogący osanić, czyli lab o ilə otrzymany | mierz prólubił w rzeczywiatośii r. 1857 Krystynę 


ruszonych pray? Nie ulega wątpliwości, ża | Wiadomość tę stwiardza miezuleżnie od poprzednisgo 


prawnych obsndzonysh utządnieemi jurydy-| który również mówi o formalnym ślubie, także akt 


usprawy agendy wymiera n:leżytoś i prawnych, | 
zauważyć atoli wypada, że wymiary należyto” 
ści w wypadkach mniej skombiaowazych i na- 
dal przy kompstsnoyi c. k. nrzędów podatk?- 
wych psozosvały, czego skutok jast teki, a soru- 
wy wymiaru należytości oj spadków wło'ciań- 
skich w najzniczniejszej części i nadal przez 


powyższą hypstszą przamawia, Swoją drogą mal- 
żoństwo to zə stanowiska prawnego ważnem nie 
bylo, słbowiea w czasie tym Żyła jeszcze poprze- 
daia, przez króla odtrącona Żona Adelajda hasta. 
W diugim ustępie, dotyczątym nięślabnego potom- 
atwa: króla, rozbiera prelegent przedewszystkiem 
treść testamentu Kazimierza W., jak ją przekazał 
o. k. urzędy podatkowa bywsiją załatwiane, £O | Janko z Czarakowa, a przedewszystkiem ten ustęp, 
po"łagująn się porówawuiem przytorzovem przez | w którym znejduje się legat dle nieślabnych synów 
p. radoę Jang, bez kalaczonia i remiaria owiec | króla. Pralegent wykazuje, że wszystkie zapisane 
yrzy strzyży nis bądzis się prakżykawsó, 
alega wąspliwości, ża więsej poradna warstwy |sbiem, w powiecie stopniekim. W bezpośredniem są- 
gpołeczeńsiwa łatwiej cd niesłusznych w usb | gisdzawie zaajłuja się szereg posiadłości dzierżonych 
wia nieuzniaduionyuh opłat się obronią, nie | przez ród Gołe:kich herbu Mądrostki, w ksórym 


dzia stę w Ś.odę dnia 28 bm. w salach „Koła lite: | 


Zebranie miesię* | 


wysłac do Księcia kuratora deputacyę z podziękowa” | 


rządników skarbowych jurydycznia wyxsztnłco* | rzecz p, t. „Z prywatnego Życia Kazimierza Wiel- | 
j siezo*. Proiegent omówił tu da pytania: l. czy 
t. z „Rwkiszaną* była żoną Kazimiorza 2. jakiem | 


nakaz do zspłaty neleżytości prawnej jest sła- | Rokiszanką, mieszczkę praaką, prawd>podobnis córkę | 
sznym i sprawiedli rym po ulga i ratuusk baj Wauiawa Rokiozańskiego, rychtsrza miasta Pragi. 


eaprowsdzen» urzędów wymia”a nsalsżytości ; żródła, na podstawie miójezcwej tradycyi, Długosz, 


cznie wyksziałoozyrai, przyczyniło się wisla da) Ludwiza węgierskiego z roku 1364 pośradnic za | 


Nio lim posiadłości leżary w województwie saudomier= + 


poraday włościaniu stoli, otrzymawszy nazaz 
zaplaty z oas. król. urzędu, płaci to, Go nazaz 
wymienia, w przekonania, że urząd nie"łasznaj 
zapłaty od mirgo domaga się nie będzie, — 
a jakto wiemy na podstawie znsjomośsi fakty- 
cznych stosunków, spieszy sią z opłatą należy- 
tości w przekonaziu, ża przez zapłatę należy- 
tości zyizuje wpi” (intabnlacyę) bygotesz- 
ny na nieruchomości, do której się odnosi na- 
Jeżytość ; to teź włońciania, który z opłatą po- 
datków wia jest tsk bardzo skoryto, jeżeli nie 
ma tanduszów, spieszy się z opłatą nslsż$to- 
ści przenńśnych, nia reilsktując mwykla za ra- 
kursa i pożyczą na ten el ehociażby na lich- 
wę potrzebne pieniądze, 

Z doświadczeń jest mi wirdomem, że 
w ogóle pomiędzy niesprawiedliwsmi wymia- 
rami należytóśsi spadkowych a w szozagólno 
gai od spadków włośsiańszich, przaważnej liczby 
tych nieszrawiadliwych wymiarów nie możaa 
imputować urzędom akaibowym do wymiaru 
powułanywm, ponieważ mylay wymiar muist 
byó cpartym re ak: spedzkowych, nadesla- 
nych przez instancją rądową, do partrantacył 
spadku powołsną. Wprawdzie wedle brzmisnie 
$. 46 ustawy o neleżytościach prawnych jast 
sporządzanie wykazu spadkowego, przeznaczo* 
nego dla urzędu wymiatowego, obowiązkiem 
spadkobiercy głównego, a chosiaź w praktyce 
wykaz spadzowy sporządza u:ządnik sądowy, 
względzie o. k, notąryusz, który spisywał per- 
traktucyę Fpzdzową, okoliczność ta sprawy nie 
zmienis, gdyż wyżsaw spadku opiera się isla 
pe inwentarzu spadkowym i innych aktach 
apadkowyoch, przeto usterki zachodzące W ln- 
wentacza spudkow3ra przeshodzą w danym wy- 
padku do wykaen spadkowego, przeznsezotego 
dla o. k. urzęju wymiartowego. Tak tsdy wy- 
darza się, że z faktyczuym stanem niezgodaa 
spisanie imwentarza spadkowego powoduja big- 
dry wymiar należyteści spadkowej, który tyl- 
ko przez rektyfikaczę inwentarza spadkowego 
za strony sądów sprostowanym byó może. 
A stąd wyprowadza zię konxluzyą, że dia pra- 
widłowego wymiaru meleżytości spadkowysh 
jest majważaiejczą ingerenoya Sądów spadki 
pertrakctających, i nie ulega wątgliwości, Że 
gdyby sądy przy pertraktucyach spadkowych 
zwracały uależną uwsgę na aimszno, sprawie- 
dliwe i z faktycznemi stosuukami zgedns spi- 
sanie inwentarzy spadkowych, umiunęłoby się 
bardzo znacziej ilości krzywdzących wymia- 
rów, któte uwykla ludzia ze stosuukami i po- 
stępowiniem spraw mało obeznaui, niejako 


fiszalizma władz skarbowych kładą! r 
Wincenty Kraiński, 


Czas odnowić prenumeratę. Wynosi 
on na prowincyi miesięcznie 1 żł. 10 ct. 


KRONIKA. 


Lszów 26 listopada, 


kontrolira kasy pocztowej 
oficyałów pocztowych: Józefa Rudnickiego kontro- 
lsrem kasy pocztowej w Stunieławowie, Teodora 
Mokrzyckiego koutretorera pocztowym w T«rsoprlu 
a Michała Kmietowicza kasyeram pozztowym W 
Czortkowie. 

Honorowa obywatelstwo. Badn m. Krosne 
nadała honorowa obywatelstwo p. Natałestaiś owi 
Kazimierzowi hr. Badesiemu i ms. Adamowi Sa- 
pieże, Rada m. Podgórza zaj ks. Adamowi Napieże. 

Ze ster adrokackich. De. Łucyan Hamiscki 
wpisacy został na listą adwokatów =z siedzibą 
w Samborze. è 

Obchód 300-ieiniego jubileuszu unii brze- 
skiej Oaegdsj pop łania odbyło sią w seminaryum 
duchownem ob g. Kat. n rektora ka, L, Tarkiewi 
cza pierweza posiedzenie komitetn wybranego w celu 
powzięcia uchwał, w jaki sposób Ransini mają uczcić 
trzachse,ną rocznicę brzeskiej unii. Na onegdejzzem 
zabraniu omówiono niektóro sprawy i wybrano sub- 
komitet z 10 osób, "7 Skład którego z osób świe- 
ckich weszli pp. prof. Barwiński, ksajowy inspektor 
szkolny J. Lewicki, radzcz Bereżnicki i prof. Sza- 
raniewicz, Jzneraltym referentem wybteno pruf, ks. 
Bartosze* ski: go. 


kola“ we czwartek, 
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o godzinie 9 wieczorem i padal przez całą noc. 


NA, 
atwo między Niemiarzą (łoieckim a Cudką, 
Pełki kusztelana sieciechowukiego. Gdy zaś z doku- 
mentu z roku 1352 okazuje się, że Żona jakiegoś 


imi'ma Nomiarza, Pełka i Jan bardzo często się 
powtarzają a wedlug Janka z Czarnkowe nieślabni 


pynowia króla nosili właśnie imiona Niemierzy i Ja- 
W roku 1339 przychodzi do skutku małżeń- 
córką 


Niemierzy była matką nieślabnych synów  królew- 


skich, przeto wyuika stąd, że ową Cudkę Gołecką 


należy uważać za rzeczoną matkę. Podanie Dlugo- 
gza, który oprócz Niemerzy i Jana, wymienionych 
brzeg Czarnkowakiego, zna jsazcze eyna nieślubnego 
Pelzo, nabiera wobec p:przedniego wywodu wazel- 
kich cech prawdopodobieństwa, ulbowiem w rodzie 
Gołeskich imię Pełka należy do poszolitych. Stwier- 


dzięszy w ten spcsób, Że wiadomości Długosza 


o prywatne życia króla p.legają na dobrej trady- 
cyi, wia uważa prelegent za potrzebne, zaprzeczeń 
przekazauemu przazeń ezezsgółowi o stoguaku mi- 
iośtym Kazimierza z żyłówką Esterą i przypuðzcma 
nawet, zgodnie z p'daniem Długosza, iż ze związku 
tego urodziło się kilia córek, 
: Nowa apteka. Starostwo w Czortkowie nadało 
SoLOGSyę us noso DtWorZouą aptekę w Jagielnioy 
p. Janowi Dounezsbergowi, magistrowi farmacyi. 
Axeya Wydziału krajowego w sprawie popie- 
rania przez kraj kolei lokeluych, Jak jaż donieśliśmy, 


w miniatsryam handla odbywają się teraz konferen- 
cya w aprawie budowy "nowych kolei lokalnych w 
waszym kraju, W naradach tych w imieniu 


Wydziału 
k,ajowego biorą udział pp. Chamiec 1 Jądrzejowioz, 
oraz p. Zmleski, dyrektor krajowego biura kolejowe- 
go. Obiwdy odbywają sią na podstawie memoryału 
Wydziału krajowego, do któregs dołączono szozegó- 


lowe projezty budo wy kolei lokaluych, których prsy- 
prowadzauie do skutku przy materyainej pomocy 
kraju i rząłu uważa Wydziai krajowy za wskamne. 


Na ostatniej sesyl postanowił Sejm wstawiać do bud- 
żątu krajowego przes let 76 kwotę roczną 300.000 
zł, na vole kolei niższorzędnych, co, licząc po 4 pot, 
przedstawia kapitał oksągło 7,100.000 zł, z czego 
po potrącezia 1,500.000 zl, które kraj miałby prze- 


znaczyć na ewentualna poparcie budowy linii Chno- 
dorów-Polwyaokia i Rzeszów względnie Przeworsk- 
Rozwadów i na odpowiednią rezerwą Kolejowego 
funduszu krajowego, pozostaje do dyspozycyi na po- 


parcie linii przez; kondoroya prywatne projektowa- 
nych suma 5,600.000 zł. Kwota ta, przyjmując, że 
w regule: ma zapewnić dwie trzecie kapitału zakła- 
dowego owych kolei, wystarczałaby na udzielenie 
pozaienionego poparcia pewnej liczbie linii, któcych 
łączny kapitał zekładowy nie mógłby przekroczyć 
8,42X5,600.000, tj. sumy 8,400000 zł. W granicach 


zwtóm maźności finansowej objął Wydział krajowy 
z przyuwyczejenie hurtem i ryczułtem ma warb | pierwszym swym progiamem budowę następujących 
linii kclvi lokalnych: 


1) Trzebinia Swawsa 49'6 klm. dłagości, ko- 


aztem 2,500 000 złr. Kapitału dostucczyć ma kraj 


1,700,000 zir. w obli acyzch ; państwo 400.000 złr. 
w akcyach zakładowych; inag strony interesowBne, 
głównie hr. Audrzej Potocki 400.000 złr. w akcyach 
zakładowych O koncesyę na budowę tej linii ubiega 
się p, Jatiusz Siegler d'Euerswald. ; 

2) Chabówze- Zakopane 47 kim. dingości, ko- 
aatem _ 1.400.000 ‘złe, Kraj przyjmuje na siebie 


Mlanowania. Misisteeyna handla ramiacowało | 940.000 zir, w obligucyach; państwo miałoby przy- 
Feliksa Paictrowicza j jaó 280,000 zir. w akcyach zakładowych. O koncoe- 
w Stanisławowie, kesyerem pocztowym tamża, a |syę ubiega się hr. Władysław Zamoyski. 


3) Łupsów Ciana 27'4 klm. długości, kosztem 
700.00u zł. Na kej przypadłoby 470000 zł. w 
nkcyach pterws£eństwa; na intsredantów 230.000 
uł. W akeyach zakludowych. O konoesyę ubiegają 
wię pp. Stas. Klacki i Herman Cz:cz 

4) Borki Wisleia - Grzymałów 31'4 kim. dła- 
gości, kosztem 906000 zł. Na kraj przypadłoby 
600.000 zł w obiigacyach ; na państwa 210.000 sl. 
w ukcyach zailadowych; ną innych interesantów 
90.000 zł. w atwyach zakładowych. Ubiegającym 
siy o Xonce3yę jast hr. Szczęsny Koxiebrodzki. 

5) Kołowm;yja-Zwleszczyki, 64:6 klm, długości, 
kosztem 2,550.000 zi. Na kraj przypadłoby 1,700.000 
zł. w obligucyssh; na państwo 425.000 sł. w 
uknysch zasładowych; na strony interesowana 
425,000 zł. w akoyach zakładowych. Ubieg.jącymi 
się O Roucesyą jest Towarzystwo kolei lokalnych 
kołomyjszich i bar, Romaszkan. 

6) Szaparowce - Delutyn, 28'9 kim. długości, 
kosztem 850.000 zł, Na kraj przypadłoby 570.000 
zi. w obligacyach, na państwo 140.000 zł. w akoych 
zakładowych, na sśrony interesowane 140.000 sł- 
Ww ukcyach zakładowych. Ubiegsjącymi się O kon- 
oezyę Są Towarzystwo kolei lowalnych kołomyjskich 


Wieczorek listopadowy odbędzie się w „So-|i var. Romaezkun. 


Wuzystkie linie, objęte programem, mzją 248-8 


Pierwszy Śnieg spadł w Krakowie w piątek | kim. dłagości, a koszta budowy wyniosą 8,800.000 


zł. Według programu, ułożonego przes Wydzial kra- 


"w 


jowy, udział keaja wynosić ma 5,980.000 zł, 
czyli 67%/,, udział państwa 1,4056.000 zł, czyli 
160/,; udział stron interesowanych 1,515.000 zł, 
czyli 17'/,. 

Po przeprowadzeniu toczących się obecnia ro- 
kowań z rządem i po wysłuchaniu zdania” krajowej 
Rady kolejowaj, która zbierze się w d. 6 grudnia 
br, Wydział krajowy przedstawi sejmowi program 
akoyi kraja w zakresie popierania kolei drugo- 
rzędnych. - 

Delegatam gal. Tow. kredytowego ziemskiego 
z powiata trembowelskiego wybranym został jedno- 
głośnie Jerzy hr. Dunin Borkowski, zastępcą Adam 
Mysłakowski. 

Kometa Enkego, którego pojawienie sią w bie- 
łącym roku Bygalizowali astronomowie, przez tele- 
skopy jest już obserwowany od 80 października. 
Golem okiem będzie on widzialnym dopiero w lutym. 

Liczenie pleniędzy papierowych w ten spo- 
Bób, Ża ustami zwiiża się palec, którym odlicza się 
bansnoty, było już nieraz powodem Śmierci, pomi- 
mo to uwagi o szkodliwości takiego liczenia nie 
skutkują, Oto Świeży przyklad, będący zarazem 
przestrogą, jak nawet drobnostek lekceważyć nie 
trzeba. W Wiedniu pewien młody urzędnik ban- 
kowy przeliczał cały pakiet banknotów, przyczem 
ciągle zwilżał palec przez przyttnięcie go do dol- 
nej wargi. Wieczorem tego samego jeszcze dnia 
ucznł lòf w wardza, coś, jakby ukłucia szpilki, ale 
uważając to za drobnostkę, nie poradził się lekarza, 
aż warga opuchła tak, że nie było wątpliwości co 
do poważnego niebozpieczeństwa, Wtedy dopiero 
zawołano jednego ze znakomitych chirurgów, który 
orzekł, że wypadek jest bardzo groźny i Że opera- 
cya będzie konieczną. W istocie dokonano operacyj, 
ale mimo to w trzy dni potem pacyent umarł, 

Rozwód w wysokich sferach. W Kopenhadze 
obiegają pogłoski o mającem nastąpić rozłączeniu 
się księs wa Waldemarów. Pogłoskom tym, od dcśó 
dawna krążącym, nie zaprzeszono dotąd oficyalnie. 
O powodach tej sensacyjnej sprawy donoszą wie- 
deńskie i berlińtkie pisma z Kopenhagi: Księżniczka 
Marya, jak ją ta zwykle nazywają, poślubioną zo- 
stała przez ks. Waldemara, najmłodszego syna króla 
duńskiego w r. 1885, Małżeństwo zasarte zostało 
ze wzajemnej skłonności i było w pierwszych latach 
pożycia nadzwyczsj szozęśliwem. Młoda, ożywiona 
księżniczka, z domn Orleanów, była tn, osobliwie 
w kołach ludowych nwielbianą, utrzymywała chętnie 
towarzyskie stosunki z oficarami duńskiej mary- 
narki, towarzyszami broni swego małżonka, i zaj- 
mowała sią żywo wszyetkiein, co się działo w duń- 
skiej stolicy. Przeł kilka laty jełnak zaczęło jej 
zachowanie obndzsć niechęć na dworze, gdzie prze-. 
strzeganą jest nadzwyczaj etykieta. Księżniczka 
Marya zaczęła się pojawiać przy wszystkich więk- 
szych pożarach, kazała się oprowadzać wyższym 
urzędnikom straży pożarnej po zgliszczach, rozdar 
wała cognac i cygara pomiędzy strażników ognio- 
wych i okazywała przeważnie dla tutejszej etraży 
ogniowej tak wielkie apodobanie, že kazała się fo- 
tografować w mundurze Straży ogniowej i zawiesić 
fotogrefię swoją w strażnicy. Takie ekscentryczne 
postępowanie wywołało niezwykłe zadziwienie. Uspo- 
Bobienie księżniczki ujawniało się też i w inny 
jeszcze sposób, Na placu wyścigowym paliła papie- 
rosy i piła Bzarapana, co jej brano za bardzo złe 
a dworu. Swobodne jej zachowanie się stało w cal- 
kowitej sprzeczności z panującą na dwocze etykietą 
i miało doprowadzić do nader niemiłych scen, Co 
jednak jeszcze więcej przyczyniło sią do zniechę :e- 
nia się dworu względem księżnioski, to okoliczność, 
że mięsuła się do polityki Przed kilka laty wrę- 
czyła księżna zmarłemu obsonie carowi Aleksin- 
drowi III, podczas jego bytncści w Eredenuborgn, 
kilka listów i dokawicntów, mających dowieść, że 
książą B smark utrzymuje stosunki z partyą an'iro- 
syjską w Bułgaryi i intryguje przeciwko Aleksan- 
drowi III. Wiadomo, jak wiele hałasu i rozgłosu 
narobiła w swoim czasie ta historya, Innym razem, 
rok może temu będzie, stała się głośną księżna, 
gdy usiłowała zasięgnąć bliższych wiadomości od 
bawiącego w Fe. denskorgu cara Aleksandra o jego 
politycznej postawie wzglęłem Francyi, Próba ta 
nie udała się książnie i od tego czasu popadła 
w niełaskę. Do tego przyłączyły Bię jeszcze nie- 
gnaski między księżną i jej teściową królową Luizą, 
która nie mogła się pogodzić z samowolnem i gwo- 
bodnem zachowaniem się swej trancuskiej synowej. 
Z drugiej strony utrzymują, jakoby księżna powia- 
domioną była o schadskaoh miłosnych swego męża 
i w gniewie wyraziła mu zamiar powrotu do Francyi, 
Dworowi kopenhsgskiema sprawiło to wielką przy- 
krcśó, że księżna nie była w lipcu b. r. na uro- 
czystym obchodzie srebrnego wesela swego szwagra, 
następoy tronu, choć bawiła w krajo, w miejscu 
kąpielowem w Fance, We dwa dni po uroczy- 
stościach przybyła do Kopenhagi, aby załatwić kilka 
prywatnych interesów, zatrzymała sę kilka dei w 
Kopenhadze i udała się następnie w odwiedziny do 
swoich krewnych we Fsancyi, gdzie też dotąd 
jeszcze bawi. Troje jej dzieci pozostało w Danii, 
Zduje eię, że nie będzie mylnem zdanie, iż przy- 
osyną tak ekscentrycznego postępowania księżniczki 
przypisać należy jsj chorobliwemu stanowi. Nie jest 
w Kopenhadze tajemnicą, iż księżna oddaja się mor- 
finismowi. Popadła ona wskutek tego w chorobliwą 
drażliwość i w Stanie takiego podrażnienia do- 
puściła się wybryków, które w innym razie byłyby 
niewytłómaczone. Chcąs odpocząć, szukała apokoju 
w miejscu kąpielowem w Fanoe; pobyt w tej miej- 
gcowości nie eprawił — zdaje się — pożądanych 
skutków, gdyż księżna uczestnicząc w zabawach, 
które sią odbywały w Fanoe, nie zachowywała ta 
kiego spokojn, jaki zalecili jej lekarze. 

Największy dywan na świecłe otrzymała w 
tych dniach królowa angielska. Oibrzymi ten dy- 
wan jest dziełem aresztantów w indyjskiej mieja 0- 
wości Agra i o:dobi jedną z komnat zamku wind- 
sorskiego. Mzerokość jego wynosi 77 stóp. Styl, 
w którym wykonany jest ten- największy na całej 
kuli ziemskiej dywan, nazywają tkacze indyjscy „go- 
ona“, kombinacya kolorów składa się z blado-błęki. 
tnego, zielonego, brunatnego i żółtego. Twórcą wzo- 
ru jest jeden z więżni, skazany za złodziejstwo na 
dziesięó lut. Wykonanie dywanu, pomimo, Że nad 
nim pracowało 28 ludzi, zajęło czasu 14 miesięcy. 

Z Tarnowskiego nam d.noszą: W dnia 21go 
b. m. pp. Józefowie Męcińsoy przyjmoweli w Swej 
nowej i pięknej rezydencyi w Partyniu liczny za- 
stęp osób z bliższych i dalszych okolic. Tradycyjna, 
szczerze Staropolska gościnność, wspaniałe salony 
nowego pałacu, urok i wdzięk calego szeregu pań 
i panien, wszystko to złożyło sig na wieczór, który 
dwietnością na dłago w pamięci nczestników się z8- 
pisał. Na bal przybyli pp: hr. Bobrowscy, Dzwon- 
kowscy, Głęboccy, Jordanowie, bar. Konopkowie, 
Kalinkowie, Klobassowie, Kieszkowsoy, Prekowie, 
książę marszałek Sanguszko, hr. Janowa Stadnioka 
córką, Stojowscy, Siemieńscy, Straszkiewiczowio, 
Zaklika, Żabowie i wielu innych osób. "Tańce, pro- 
wadzone przez doskonałych i ratynowanych aranżs- 
rów | p. Gorsyskiego i Preka z nieswykłą ochotą i 
humorem , przeciągnąły się do godziny 8-mej rano, 
a kiedy wybiła godzina odjazdu, wezyscy z żalem 
opuszczali progi g086 nnego domu, unosząc miło 
wspomnienie i wdżięczność dla obojga gospodarstwa 
za serdeczne przyjęcie. | re 

Myszy. 2 Buska piszą nam: Jak praw wsie 


wszystkich powiatach wschodniej Głalicyi, i w na- 
szym okazało się takie mnóstwo myszy, iż podziu- 
rawiona pola wyglądają jak rachome mrowiska i 
budzą słaszną obawę na przyszłość. Daremne wy- 
silki byłyby ze strony poszczególnych gospodarzy, 
by wygubić te szkodniki, bo z jednej strony wątpić 
należy, czy wszelkie trucizay dadzą się z pomyśl- 
nym skntkiem zastosować, z drugiej zaś, czy każdy 
gospodarz dałby się przekonać o skuteczności Środ- 
ków. Potrzeba tu zatem zastosowania radykalnego 
Środka, aby ogólnej klęsce zapobiedz, co leży jedy- 
nie w mocy rząda, jak nie mniej w jego interesie, 
to gdy uwzględnimy 82 gmin poszkodowanych tu- 
tejszego powiatu, dla których w przecięciu, wraz 
z obszarami dworskimi przyżnane zostaną ulgi po» 
datkowe w kwocie około 80 tysięcy, łatwo przyj- 
dziemy do przekonania, iż wygabienis tych szkodni- 
ków przez projektowane szczepienie tyfasem, lub 
innymi skutecznymi Środkami kosztowałoby daleko 
mniej, a Że rządowi nie brak chęci w tym kie- 
runku, to okaanje się z róŻnych rozgorządzeń doty- 
czących tępienia chwastów, szkudliwych owadów 
itp. Możemy mieć przeto nadzieję, Że i tą sprawą 
zechce się rząd gorąco zająć, przez co podniósłby 
upadejące coraz bardziej pod ciężarem klęsk rol- 
nictwo. 

Pożary. W Modryczn w powiecie drokoby- 
ckim spłonęła do szczętn cerkiew, wartości 6000 
złr. Szkoda dla parafian jest tem dotkliwszą, že 
cerkiew nie była ubezpieczoną. Ogień powstuł wsku- 
tek tego, Że pałamarz zapomniał zgasió Święcę, od 
której zajął sę drewniany lichtarz, a następnie 
ołtarz W Synowódzku wyżnem od pewnego czasu 
wybuchały ciągle pożary, W ciągu ostatnich kilku 
tygodił było ich aż 13. Ostatni pożar wybuchł dnia 
9 bm. i zniszczył trzy zagrody włościańskie. Ogień 
był każdym razem podłożony, i dopiero przy osta- 
tnim pożarze zdołano sahwytać gprawczynię. Jest 
nią 12-letnia dziewczyca Nastnńka Czołgar, która 


do winy się przyznała. Pil 


Z Tarnopola donoszą o epilogu rozprawy kar 
nej przeciw chłopowi Hewce, który zamordowsł są- 
siada. Zeznania Świadków wypadły fatalnie dla 
oskarżonego, własna Żona zezala; że Hawko wxócił 
zakrwawiony do dsmn i groził jej Śmiercią na wy- 
pedek, gdyby nie docho rała tajemnicy. Pezysięgli 
jeduogłośnie potwierdzili pytanie, postiwione w kie- 
zunku popełnienia morloratwa, psczem ogłoszono 
wyro%, skazujący zbrodniarza ua karę ómier:i przez 
powieszenie. 

O przeciążaniu dzleci naukami, nisze Sienkia 
wioz w swoj] powieści „Rodzina „Połacieckich<” 
drukującej się obecnie w Bibliotece warszawskiej » 
następująco: 

„Jeśli będziecie mieli dzieci — nie zancęczaj 
ich nauką, daj im rosnąć wedłag woli bożej. Mógł- 
bym na tem skończyć, ale ty lubisz cyfry, więc 
dam ci cyfry. Małe dzioako ma godzin tyle, ile do- 


pali papierosy, dziecko zaś musi przez oały osas na- 
tężać uwagę, bo inaczej zgabi wątek i przestanie 
rozninieć co do niego mówią. Urzędnik po skończo- 
nej pracy idzie do domu, dziecko musi się przygo- 
towywać na dzień następny, co zdolnemn zabiera 
cztery godziny, mniej zdolnemu sześć. Dodaj do 
tego, że uboższe dzieci często dają lekcye, bogatsze 
je biorą — co razem wyniesie godzin dwanaście. 
Dwanaście godzin pracy dla dziecka! ozy ty to ro- 
zumieśz, n ój drogi? czy sobie zdajesz sprawę, jakie 
to z tego muszą wyrestać natury chore, zwichnięte, 
skłonne do najdzikszych manii, krzywe, uporne ? Czy 
ty rozumiesz, jak my posłewamy naszemi dziećmi 
cmentarze — i dlaczego najpotworniejsze idee mnei- 
dają wyznawców ? Ach, dziś ograniczają nawet pracę 
dorosłych po fabrykach, ale o tem filantropia mil- 
czy, Oto przecie pola! to gotowa zasluga! — to 
przyszła Świętośó i sława! Nie zamęczaj mi swoich 
mauvą, proszę cię o to! i proszę Maryni, przyrzecz- 
cie mi to oboje. Ja nie galam, byle gadać, jak 
czasem mówi Bukacki, bo mówię z serca i to jest 
największa reforma, jaka czeka wieki przyszłe, naj- 
więkuza po wprowadzenia Chrystuga do dziijów“. 
Wyspa Robinsona. Wssółcześni mają wielkie 
zamiłowanie do odbudowywania wieków średnich i 
bajecznych. Jeśli Wagner użył do tego tonów, 
a Rosetti pędzła, to niemniej godna jest uwagi myśl 
p. Karola Cohena, Amerykanina, która podaje pro- 
jekt wskrzeszenia cząstki czasów zamierzchłych mia- 
nowicie budowli palowych, przy współudziale wszyst- 
kich zdobyczy nowożycnej inżynieryi i mechaniki. 
Idzie mi mniej ni więcej, jak o zbudowanie na o- 
twartera morzu, w dowolnie obranem miejscu, wy- 
spy bezludnej, Robinaunowie bowiem dzisiejsi nie 
mają już gdzie uciekać przed cywilizacyą i prawa- 
mi! Sposób jest na to dosyć prosty, używany przy 
budowie długich mostów nad wielkiemi głębokościa- 
mi: trzeba zatopić kilkadziesiąt olbrzymich pudeł, 
napełaionych kamieniami itp., połączyć je mocno z 
sobą — i gotowa podstawa, na której można zało- 
żyć wyspę, jaką się komu podoba, pokrywszy ją 
nawiez'oną ziemią. Pan Cohen, jako niepoprawny 


pieniądze nie znajdą?) „wrogowie praw“ będą mo- 
gli na owej neutralnej wyspie urządzić sobie życie 
według gustu. 

Zabawna przygoda zdarzyła się w Paryża 
jednemu z impresaryów, trzymającemu na balwarach 
muzsum znakomitości współczesnych — z wosku. 
Wchodzi szpakowaty pan, 
obejrzawszy figury, powiada : 

— Ogl.szasz pan w programie jenerala Doddsa — 
ozy możesz mi go pokazać ? 
— Jakto, pan nie poznał bohatera Dahomeja ? 
I prowadzi go przed figurę wojaka. 
— Hm, nie bardzo podobny... 
— Ale gdzież tam! Artysta, co go robił zna je- 
nerała osobiście i jast bardzo samienny. 

Gość wychodząc, podał gospodarzowi bilet wi- 
zytowy, na którym ten przeczytał: „Jenerał Dodde“. 
Zanim jednak sią opamiętał, już powóz jenerała byl 
daleko ! 

Zmarli. Michał Wewiórski, uczeń VII kl. gimn. 
Franoviszka Józefa, syn aptekarza, umarł we Lwowie 
w 17 roku Życia, — Š, p. Julinsz Gąsiorowski, le- 
karz kolei państwowych, który zmarł nagle one- 
gdajszej nooy, brał udział w powstaniu styczniowem 
i był rotmistrzem i ndjntantem płk. Czachowskiego. 
Po upadku powstania, wróciwszy do kraju, poświę- 
cil się śp. Jaliusz studyom medycznym i zostawssy 
doktoram otrzymał posadę lekarza kolejowego. Śp. 
zmarły pozostawił po sobie szczery Żal w sferach 
kolejowych, gdzie był powszeshnie lubiany i sza- 
nowany z powodu zajet osobistych i prawości oha- 
rakteru. — Dr. Ludwik Gembarzewski, lekarz, u- 
marl w Wiedniu. — Michal? Kosznir, naczelnik 
sądu w Zborowie, umarł we Lwowie, przeżywszy 
lat 45. 

Stan powietrza. T, o 8 m20 — 2? R. w po. 
— 19 B, Bar. KE Spnda. Pogoda. 

Sprytny adwokat , 

Bankier, To świat się jaż kończy! Wczoraj 
odmówiłem adwokatowi, któ y mnie vrosił o rękę 
córki, a dziś przysyła mi on rachnnek nu 5 zł. za 
„Konferencyę prawniczą", 


w czarnym gsurducie i 


Teatr. Dziś w poniedziałek nie ma przedsta- 
wienia. We wtorek „Fedora“, dramat w 4 aktach 


rosły ozłowiek - urzędnik, z tą różnicą, że urządnik 
gawędzi podczas biurowych godzią z kolegami, lub 


amerykanin, żąda na tej wyspie koniecznie Gw 
go hotelu. Jeśli znajdą się pieniądze (na co dziś | 
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Wiktoryna Sardou, występ pani Haleny Modrze- 
jewskiej We środę nw dochód fatduszn emerytal- 
nego dla wdów i sierót po artystach i literatach 
polskich „Mrzepa*. We czwartek „Fsiłora*. 


Część ekonomiczna, 


Wledeń 24 listopada. 

(%.) Wozotajszy dzień przyniósł nam zną- 
ozną zwyżkę. Samma bowiem korzystne wpływy 
składały się na wzmocnienie tendencyi targu. 
I tak z Berlina nadeszło uspokajające donissie- 
nie, że projekt nowej nieriieckiej ustawy giel- 
dowej nie będzie wcala tek surowy, jak przy- 
puszczano, z Petersburga donoszą, żs Giera na 
pewno pozostanie nedal kierownikiem rosyjskiej 
polityki zagranicznej, z czego sfery finansowe 
są bardzo zad.wolaione, wre*zcie spekulanci 
peszteńscy poczęli kupować walory. Dziś je- 
nak uleciąły wozrajsze zwyżki kompletnie, 
a kursa spadly dotkliwie. Sytuacya polityczna 
bowiem na Węgiuosh zaczyne bardzo niepo- 
koić giełdę. Podróż p. Weksrlego do Wiednia 
nie tylko nie nspokuja stronniotwa liberalnego, 
lecz przeciwnie zwiększa obawy o losy dzisiej- 
szego gabinetu. 

Ostatnie notowania: > 

Kredyty suste. 389'20, węgierskie 48750, 
Auglobanki 177:50, Uxiouy 306'76, Bankvereiny 
149'40, Linderbanxi 27750, Ludwiki 216'70, 
Czerniowieckie 285-—, Elbethale 27275, Renta 

apierowa 9990, sryhrnw 9990, ausiryacka 
złota 12420 4%, masi. rsate wòl. kur. 9980, 
węgierska ułota 122'90 4"/, węgierska roata wal. 
kor. 97:60, duka: 6:90—, 20-franzówka 9'92'/ę, 
marki 1222—, rubla 1:35/,. 
Wiedeń 24 listopada. Spirytus 1620 — 16.40. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 26 listopada. Koło polskie odby- 
ło wozoraj sześciogodzinae posiedzenie, na 
którem przsprowadziło obszerną debatę infor- 
macyjną nad sprawą raformy wyborczej. Na 
posiedzeniu tam byli: zastąpoa marszałka kra- 
jowego Chamiac, tudzież ozłonszk Wydziału 
krajowego p. Edwari Jędrzejowicz i prezy- 
dent kolsi państwowych dr. Biliński. Przebieg 
posiedzenia był nastęyujący: Po zagajeniu o- 
brad zażądał p. Gzeoz upoważnienia do 
wniesienia w pełnej izbie waiosku o upań- 
stwowienie szużby sanitarnej ma wiedeńskim 
targu na bydło. Koło udzieliło mu żądansgo 
upoważnienia. 

Ks. Pastor wyrazil Życzenie, ażeby 
podatek konsumcyjny od świń wymierzano od 
wagi, a nie od sztnki. 

Następnie prezydent Biliński dawał 
rozmaita wyjaśnieniu w sprawach kolejowych. 
Między innemi przyrzekł p. Biliński, że o ile 
to w jego mocy leży, będzie wpływał na od- 
nośne wydziały, aźaby część inwestycyjnych 
fanduszów kolejowych lokowano w walorach 
galicyjskich. Nadto oświadozył p. Biliński, 
że już za tydzień zuprowadzone zostaną szyb- 
kie pociągi do transportu wołów do Wiednia. 

P, Milewski postawił wniosek, aby 
Koło poparło usitowania krakowskisgo towa- 
rzystwa rolniowgo o wprowadzeuie nowej ra- 
gy bydła w powiecie nowotarskim, gdzie wło- 
ścianie ponieśli ogromna szkody skntejam zie 
w.eczeiia zarazy płucnej «x Węgier. Prezes 
Zaleski przyrzekł interweniować w tej ra 
wie u ministra spraw wewnętrznych. P. W ei- 
gel oświedczył, że ma już gotowy roferat o 
rządowym projekcie ustawy o swojszozyźnie i 
zapytał Koło, czy ma ten referać już teraz 
przedłożyć izbie, ozy też zatrzymać się z nim 
aż do Wielkiejnocy, ażeby w międzyczasie 
można zasięgnąć opinii sejmów. Koło nchwa- 
liło odroczyć tę sprawę do Wielkiejnocy, 4 o- 
bscnie domagać się jak najrychlejszego zala- 
twienia uatawy Xkonkuzenoyjnej. P. Dawid 
Abrahamo wioz oświadczył, ża lewica za- 
mierzą postawić w izbie wniosek o odrzu* 
vonie ustawy przeciw pijaństwa. Koło nchwa- 
liło pozostewić komisyi parlamentarnej decy- 
zyę, 60 w razie postawienia takiego wniosku 
należy uozynić. 

Po załatwienia tych spraw, przystąpiono 
do dyskusyi nad reformą wyboromą. 
Prezes Zaleski wyjaśnił cały przebieg tej 
sprawy i wszystkie fazy rokowań. Ponieważ 
rząd pragnął poznać opinię nietylko przywódz- 
ców klubów, ale takśe nuiertórych posłów, 
przeto zaprosił p. Zaleski do rokowań oprócz 
polskich członków komisyi dla reformy wy- 
borozej także trzech posłów, raprezentujących 
trzy frakcye Koła, a mianowicie pn. Stadnio- 
kiego, jako representanta grupy krakowskiej, 
Pinińskiego (grupy podolskiej) i Batowskiego 
(grapy demokratycznej). Do ostatecznego po- 
rozumienia jeszoze nie doszło i dlatęgo dyska- 
sya informacyjna pełnego Koła jest pożądaną. 
P. Dawid Abrahamowicz postawił wnio- 
sek, aby debatę tę uznano sa pcufną, sprze- 
oiwili się temu jednak pp. Chrzanowski, La- 
wakowski, Lewiski, Piętax, Roszkowski, Ba- 
towski i Stadnioki, a Koło 22 głosami prze- 
ciw 14 uchwaliło jawność obrad. 


Pierwszy zabrał głos p. Straszewski 
i radził zastenowiu wię nad tem, czy nie by- 
loby obecnie możliwem powrócić do dawnego 
systema wyborów, t, j. do wybierania delega- 
oyi do Rady państwa przsz sejmy. 

P. Piniński wykazywał, że przeprowa” 
dzenie reformy wyborczej za pomocą koalicyi 
jest wprawdzie trudne, ale o wiele trudniejsze 
byłoby przy każdej innej konstelacyi parlamen- 
tarnej. Reforma ta przyjść może do skatku 
tylko na podstawie kompromisu. My oczywi» 
ście pragnęlibyśmy bardzo powrotu do da- 
wnych wyborów pośrednich przez sajmy, wsza- 
lako dla tej myśli xie anajdziemy większości. 
Aby stworzyć reformę, muszą wszystkie trzy 
atronniotwa koalicyjne Szczerze współdziałać. 
Powszechne prawo głosowania nie jest odpo- 
wiednie dla nas, gdyż oddale nas od idei na- 
rodowej, a na pierwszy plan wysuwa walkę 
klas. Ten jeden argument przemawia przeciw 
projektowi Ta»ffsgo. Skoro zatem taka obszer- 
na reforma jest dla nas możliwą, pozostaje tyl- 
ko ciaśniejsza, t. j. albo przyznanie reprezen- 
tacyi parlamentarnej wyłącznie tylko robotni- 
kom fabrycznym, albo też rozszerzenia prawa 
wyborczego przez stworzenie nowej kuryi, w 
której oprócz robotników głosować będą także 
inne żywioły dotychczas niemające prawa 
wyborczego, a mianowicie przedewszystkiem 
osoby płacące jąkikolwiex podatek lab zajmu- 
jące pewne wyższe stanowitko w prywatnej 
głużbie. Przeciw stworzeniu wyłącznej repre- 
zentacyi robotników przemawia wiele argumen- 
tów, zresztą byłoby to niesprawiedliwością w 
obse innych pozbawionych dzis prawa wybor- 
czego żywiołów. 


Co do robotników wisjskich i sług, nie 
mośna jaś dzis isć tak daleko, ażeby i im 
prawo wyborcze prsyznawać. Nowa knurya po- 
winna być tak zorganizowana, aby żywioły 
które w niej będą głosować, nie były majory- 
zowane przez robotników fabrycznych. Należy 
przeto odpowiednio ugrupować okręgi wybor- 
cze, — rozdzielić okręgi miejskie ed wiejskich i 
stosownie rozdzielić mandaty. 

P. Kraiński przypomniał, że w paź?zier- 
niku roku ubiegłego ówczasny prezes Koła p. 
Jaworski oświadczył, ża reforma wyborcza prze- 
prowadzona może być tylko w porozumisnin z 
reprezentacyami krajów t. j. z sejmami. Tego 
oświadczenia, złożonego imieniem Koła, dotych: 
ozas Koło nia zmieniło, to też nalażałcby ko- 
niecznie udać się do sejmów. P. Chrzanow- 
ski oświądczył, że w te:ryi jest za wyborami 
przez sejmy i uważa takie wybory za ideał, 
wszelako w praktyce musi zastanowić się nad 
tem, jaka reforma jest obsonie możliwa. Owóż 
nie należy zspominać o tem, że reforma moża 
przyjść do skutku tylko na podstawie kompro- 
misu. Wohodząc w taki kompromis, powinno 
Koło przedewszystkiam to mieć na względzie, iż 


naszego społeczeństwa, w których żyje duch 
narodowy i które z tego prawa dobry nżytsk 
zrobią. P. Struszkiawiocz uważa za rzecz 
konieczną zasiągnięcie opinii sejmów. Mając do 
wyboru między izbą robotniczą a piątą kuryą, 
musi mówca oświadczyć się za izbami robotmi- 
czemi, gdyż obawia się, że w razie stworze- 
nia piątej karyi sgicacya socywlistyczna rozsze- 
rzyłaby sią na inne warstwy, osobliwie na 
włościsn. 

P. Sokołowski uważa stworzenie piątej 
kuryi za korzystniejsze, przyczem sądzi, że in- 
gerenoya sejmów jest konieczna. Omawiając 
projekt Tasffego, rzekł mów.a, iż w błędzie są 
oi, którzy nazywają tea projakt liberalnym. 
Przeciwnie projekt ten był reakoyjnym. Hr, 
Taaffs przy pomocy socyalistów chciał zgnieść 
liberałów. Jak raakoyjnym był projekt Taaffa- 
go, okazaje się najlepiej stąd, «że od każdego 
wyborcy wymegał on przynajmniej 6-tygodnio- 
wego zamieszkania w pewnej gminie, tylko od 


wysłużonych i urlopowanych żołnierzy tegoj 
Toż rząd wysłałby do jakiego | TACZY. 


nie wymagał. 
okręgu batalion wojska i przeprowadziłby ta- 
kiego kandydata, jakiego mu się podoba. 

P. Rutowski przedstawił, że sprawą 
reformy wyborczej objęliśmy w spadku po Taaf- 
fam, z którym musielismy się rozstać, jakkol- 
wiek był to nasz stary przyjaciel. Skutki jə- 
dnak kroku Taufego są ogromnie donica 


mom, 
tej pominąć niewolno, wszelako w społeczeń- 
stwie naszem są żywioły nierównie wyłsze od 
robotnika pod względam narodowym, dojrzalsze 
i wykształceńsze. I w naszych rzemieślnikach 
duko jest jeszoxe żywiołu narodowego i tego 
grantn możemy długo jesztze bronić przed 
międzynarodowy truciznę, wszelako organizo- 
wać ofioyalnie odrębny stan robotników zna- 
ozyłoby to tylko popierać międzynarodowe obce 
agitacye. 

X. Ruczka cświądoczył się również za 
stworzeniem piątej karyi. P. Stadnicki 
zaznaczył pizedewszystkiem, iż Koło polskie 
oświadczyło się przeciw projektowi Taaffego 
dla tego, że wprowadzał żywioły niebazpieczne 
pod względem narodowym. Kraj nasz od wiola 
la: domagał się reformy wyborczej, ale takiej, 
kióraby powiększyłe liczbę reprezentantów Ga- 
licyi. — Zaiesienie dotychczasowych kuryi nie 
byłoby pożądane, gdyż polityka kraju przy 
obecnym systemie reprezentacyjnym wydała 
bardzo dobre owoce. Jako konserwatysta, jest 
mówca za tem, aby dla obecnego porządkn pra- 
wnego zyskiwać ooraz nowe warstwy i stwa- 
rzaó coraz większą podstawą do działalności 
narodowej. Tej myśli własnie odpowiada stwo- 
rzenie piątej kuryi, która pomieści wszystkich 
nie mających dotychczas prawa wyborozego. 
Tylko taka reforma zabezpiecza nasze interesa 
narodowa i powiększa reprezentacyę alicyi 
o 10 mandatów, podczas gdy reforma na pod- 
stewie izb robotniczych powiększyłaby ją tylko 
o 3, — Mówca wolałby takża, aby sejm roz- 
strzygał o reformie wyborczej, wszelako upie- 
ranie się przy tem żądaniu rozbiłoby koalicyę 
— zresztą reforma musi być przeprowadzoną 
bardzo rychło. Ze stanowiska czysto arystokra- 
tycznego możnaby się oświadczyć za izbami 
robotniczemi, ale ze względu na interesa na- 
rodowe nie wolno nam stać na stanowisku ary- 
ntokratycznem. -— Przyznanie prawa wybor- 
czego tym, którzy go nie mają, nie rozpolity= 
kuje kraju, ale przeciwnie, ujmie polityczne 
prądy w pewne określone ramy i połcży tamę 
luźnemu i wyuzdanemu politykowaniu, któte 
z czasom może sią stać bardzo niebezpieczne a. 

Na tem przerwano obrady. Dalszy ciąg 
ich odbędzie się we wtorek, albo we środę. 

Wiedeń 26 listopada. Cesarz przyjmował 
wszoraj przed południem króla serbskiego na 
audyencyi prywatnej, a następnie rawizytował 
go w hotelu i zabawił u niego przez 20 minut. 
Wieczorem odbył się w apartamentach cesar- 
skich obiad familijny, na którym byli Cesarz, 
Oesarzowa, król serbski, wszyscy bawiący tu 
aroyksiążęta i aroyksiężne, książę Filip Kobur- 
ski z żoną i książę August Kobarski. 

O godzinie 3 po poładnin przyjmował Oe- 
sarg Wekorlego i naradzał się z nim przez pól- 
torej godziny. « 

Petersburg 26 listopada. Car przyjmował 
wozoraj deputacye szlachty, tudzież reprezen- 
tantów miast i wsi. Z wielu przywódzcami de- 
putacygi rozmawiał car bardzo łaskawie. A 

Messyna 26 listopada. Wczoraj w nocy da- 
ło się ta znów uozuó jedno silne wstrząśnienie 
ziemi, po którem nastąpiły dwa słabsze. Mię- 
dzy ludnością zapanowało przerażenie. / 

Petersburg 27 listopada. Z okazyi Ślubu 
cara oczekują bardzo licznych aktów laski. 

Wiedeń 26 listopada. Wekerle był wczoraj 
dwa razy na andyencyi m Cesarza, a na dziś 
wezwał go znowu Cesarz do siebie. Dzisiejsze 
dzienniki poranne konstatują, że Cesarz wpraw- 
dzie jeszcze nie wydał ostatecznej decyzyi, że 
jsdnak prawdopodobieństwo przesilenia gabine- 
towego na Węgrzech stało się większe. 

Wiedeń 26 listopada. Na  dzisiejszem po- 
siedzeniu izby posłów przedłożył minister finan- 
sów projekt ustawy o rewizyi katastru grun" 
towego, tudzież żądanie rozmaitych kredytów 
dodatkowych do budżetu na r. 1895. 


Reggio di Calabria 26 listopada. ` Ubieglej 
nooy dało się tu uczuć znów faliste trzęsie. 


prawo wyborcze należy dać tylkotym żywiołom 


nie ziemi. 

Berlln 26 listopada. Z Petersburga nade- 
szły tn prywatne doniesienia, że car przyjął 
bardzo łaskawie wszystkich ministrów, a nejla- 
skuwiej ministra finansów Wittego. Podczas te- 
go przyjęcia Giers ponowił i nząsadniał swą 
prośbę o dymisyę, a car rzekł na to, że pra- 
gnie jeszcze długo razem z nim pracować. 
Wtedy Giers rzekł: „Najjaśniejszy Pan sam 
widzi, że nogi już mnie nie chcą nosič“, a car 
odrzekł mu nato: „Ja teś pańskich nóg woale 
nie potrzebuję, tylko głowy*. Do ministra spraw 
wewnętrznych Durnowa rzskł car równiek, iż 
pragnie długo jeszcze pracować z nim razem. 

HOTEL IMPERIAL 
KRZYSZTOF JANOWICZ 


we Lwowie — ulica Trzeciego Maja, 3. 


Dnia 26 listopada przyjechali: O. hr. Borkow- 
ska z Ponikwy. W. hr. Kalinowski z Czeremnszni, 
W. M. Grobois z Gracn. T. Wysocki z Uwina, A, 
Aleksiewiuz z Sambora. F. Kossnth z Krakowa. L, 
Bradzti z Wiednia. J. H, Petzl z Wiednia. M. Ba- 
czyński z Kałusza. A, Zarzycki z Warszuwy. 


iwadesłane. 


ssubryka ta sie paekodzi ud Rodakcyi, sie biarae też 
* ona 3a glebie uu nit Baduej odpowiełsialnośsi. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
Szanowną PT, Publiczność, że znowu spro- 
wadziłem wiele nowości, jak : na wieczor- 
ne przyjęcia na lody i torty formy w naj- 
vowszych kształtach, jakoteż bonbonierki. 

Nadmieniam przytem , że jedynem 
mojem staraniem było i jest zadowolnić 
najwybredniejsze nawet wymagania, a cie- 
sząc się dotychczas łaskawymi względami, 
tuszę, iż Szanowna P. T. Publiczność i na- 
dal rzetelną moją pracę uznać i poprzeć 


Wszelkie zamówienia wykonuję od- 
wrotnie jak najstaranniej. 
A. Zurowski 
nlica Kilińskiego Nr. 2. 


Ostrzeżenie. 


R. Ditmar. 
Specyalista chorób gardła, nosa i płuc 
0 u Ś. z EB 
Dr. K. Trzeioniecki 
b. sekundaryusz kliniki profesore SOEROTTKRA 
ut Kopernika Nr. 14. 


Specyalista chorób skórnych i wenarycznych 
Dr. STANISŁAW SOCHANIK 
b. lek. klin. prof. IKaposiego i oddz. pr. Langa 
w Wiedniu. 
Ordynuje od g.11—12 iod3 —5 pl. Bernardyński l. 15, 


Specjalista chorób kobiecych i akuszer 


Dr. BOGUMIŁ ZAWADIL 


sekundarynsz szpitala powszechnego 
b. lekarz ma klinice prof. Madurowicza w Krakowie i prot. 
Czyżewicza wa Lwowie ord. 3—6 pop. ul. Chorąkszyzna 12. 


M. JONASŁ 


dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ulica Jagłellońzka 1. 3. 
| Ai. i Iki ier 
Wartościowe t monety po najdokładniej. 
szyna kursie dziennym. 


PROMESY 


na losy państwowe z r. 1864 
5 złe. wrar za stemplem. Promszy na połówki tych 
losów po 3 ałr. wraz zo stomplem. Ciągni:nis 1 grudnia 
1894. Główna Wygrana Arek względnie koron 


Przy zamówieniach z prowincyi uprasza sią o do- 
łączenie 20 ct. ma portoryam. 

Na los zakupiony w tym kantorze padła główna 
wygrana w kwocie 50.000 złr. wa. 


Rok założenia 1855. 
AUGUST SCHELLENBERG | 3YW 


Dom bankowy i kamtor wymieny we Luowie elia 
Maoia Ludwika l, 1. 
kapuje i sprzedaja wazelkia payiszy wartościowe. 
PROMESY do ciągaienia dnia 1 grudnia 1894 
r, na losy pańsw. z r. 1864 po złr. 6 i ma połówki 
tych lotów po złe. 8 wraz ze stemplem. Główna 
wygrana 300.000 keron a względnie 150.000 koron, 
Upraszamy szan kliemtów o Wczerae Zamo- 
wienia, gdyż na kilka dni przed ciągnieniem z po- 
wodu wyczerpania zapasu nie moglibysmy służyć. 


Huwów dnin 26 listopada. (Z Izby handlowej). 

ákoye za sstakę: Kolaj gał Karola Ladziia 
sł, m. k. 316'60 do 318'50. Kolej Liwuw.-Czerz. Jazsitù 
y do 287.—. Banka oga Bu 


Listy canimoeć sa 60 m, Suaka hi 
bosow. w 60 kaś. 10110 do 10180, BY, x 10%, prem 
— do 11070, &ila'le a. w 6U lai, LOG- do 1020. 
krajowego S'la’ lon, « ŚL la. 100— do 100.78, 
krajowego t |, boa. w G7 iat 5660 do 97.20, Dow. 
ga). denok, é, (L amiga) 0340 do 9669. £'/, 
3 Eo. D r- m = $8—, 4'/, lom w 58 latach 538 
a Gh l, hah, w Bg Jye, mm dy : 
Obiigi sa 100 n.: dalio, faadussu propisaoyjing 
rd Lo ġo 97.40, Bukos. fumćuszu propiasoyjmego v| 
03776 80 Hom. banku krajowego 67, w. 8. Li, aa 
102 — do 10270, Pożyczki żrajowej 6" 10660 do 
A'la, 160— doluGr7u é', sroka li 56— Gu 3674 S 
u reku 1898 96 — do 96*70. £ : 
Monety. Dukat oarski 6'86 do 6'96 ląpolson= 
da" 5:87 do 997. Póliaperyał 10156 do = —, Raba 
rosyjuki arebray osy pApterowy 1.35 —do 1.37 '—. LAD Bas 
rek Biemiuokiua 409U G3 ği 30. 
W. mowie NE MOE CY PARE 


Wiedeń dnia 26 lutopada. (godz, ll w potud 
Kredyty 890.25, kred, węgiersme —-* —, Augłot. 
177.75 Uniony —,—, SBanvoreiny —,—, Uiz 
derbanki 277.76, Akcye tytoniowa „231.50, Jtania- 
bakny 582.25 Lomb. (s zup.) 108 — Hltethaie — — 
Renta papierowa —,—, Lente y . 44 6-7. —— 
Benta węg. złota 46), ——, Alpiny — —, lz 
61.17 Losy tur. ——. 
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U EFR A 


przez iek Marryatt. 


(Ciąg dalszy). 


— Nie pogardzam tobą, Vero — odparł stła- 
mionym głosem, nazyw*jąc ją bezwiednie da- 
wnem jej imieniem. — Ja także nieraz uciekać 
się muszę do modlitwy, aby odpędzić od siebie 
złe myśli i poduszczenia szatańskie — ale pa- 
miętaj, moja siostro, .w podobnych chwilscb, że 
Bóg udzielił ci łaszę powołania, na mooy któ- 
rego wszystkie istoty przez Niego stworzone i 
potrzebujące światła wiary dla duszy, a chleba 
i opieki dla ciała, steją się dnohową rodziną 
twoją. Jako żona i matka dzieciom musiałąbyś 
ograniczyć wpływ swój na ścieśnionem domo- 
wem kółku; zostając zakonnicą, co ufam Bogu, 
że z czasem nastąpi, rozprzestrzenisz działanie 
twoje zbawienne na ludzkość całą. Niech świa- 
domość tego dobrego, które spłynie na nędza- 
„rzy przez twoje ręce, niech myśl o tych du- 
„szach, które naprowadzisz na drogę pokuty i 
zbawienia, kędzie oi otuchą i podnietą w chwi- 
lach zniechęcenia i walki. 

To mówiąc, oddalił się i nigdy juź nie 
czynił jej żadnych uwag odn'śnie do stosunku 
jej z dzieckiem Gordona Romilly. 

Ale gdy z ceylońskiego portu „Sułtenka* 
popłynęła do Madrasu, a pasażerowie, udający 
się do Chin, przeniesieni zostali na okręt „Sa- 
mos“, o wiele mniej obszeiny od poprzedniego, 
„przez to samo podróżni, ograniczeni do liczby 
` kilkudziesięciu zaledwie osób, znaleźli się w 
bliższem zetknięciu z sobą. Vera jednakża i Da- 
wid nie przestawali trzymać się ra uboczu, a 
że w ciągu dwóch tygodni spodziewali się sta- 
nąć na miejscu swego przeznaczenia, ufali, iż 
do końca zachowają swoja incognito. 

Ale nieubłagane fatum pokrzyźowało ich 


~ 


gey Poleca się leca się handel win Ludwika Ludwiiza Stad tna UL1Sxa we L wowi:e. 5 


'Drebne człuszenia zwykiym "Wyborne wino białe, stołowe, czy- 
: «rakiem ih 86. GQ Fet arai tis ste i naturalne litr 50 ct. Czerwone ną- 
turalne bardzu dobra 
handel Wojci»chowskiego róg kę Akade- 


stym zaś drukiem 3 ct. 
uickiej. 


zamiary. 

W liczbie żywego inwentarza, który przy- 
jęto na rokłsd „Samosa“, była para prześlinz- 
nych rasowych koni, wysłanych do H mg Kong. 
Zə wzgiędu na wygodę ich i bezpieczeństwo 
(konie bowiem, zarówno jak i iudzie, podlegają 
niekiedy morskiej chorobie) nmieszczono je w 
klątce na otwartem powietrzu, Że zaś jeden z 
nich objawisł niepokonany przestrach, gdy go 
przemocą wprowadzono na statek, mimo wszel- 
kich starań, jakiemi go otaozano, nie przestał 
zrywać się i szarpać na nwięzi dniem i nocą, 
aż popadł w chorobą zagrażsjącą jego życiu. 

Kapitan Henry mocno był tem skłopotany 
i zmartwiony, gdyż podjął się dostawić konie 
w dobrym stanie przyjacielowi swemu, który 
zapłacił za nie bardzo wysoką cenę. Radził się 
więc wszystkich współpasażerów, jakim sporo- 
bem uspokoić znarowione zwierzę. Gdy jednak 
wypróbowano wszystkie środki, a Koń wyczer- 
pany daremnymi wysiłkami, legl wpół żywy 
na podściółze za słomy, uradzono, aby go za- 
msnąć w ciemności, w nadziei, że ta w połą- 
czeniu z ciszą, korzystnie oddziała na niego. 

Wniosek ten uczyniono późnym już wie- 
ozorem, a komendant postanowił przystąpić nie- 
zwłocznie do jago wykonania. 

Vera, siedząca na pokładzie i zatopiona 
jak zwykle, w myślach, zauważyła niezwykły | 
ruch dokoła siebie, ale nie mogła pojąć, o co 
chodzi, aż do chwili, gdy ujrzała kilku ludzi | 
biegnących z laterkami i gromadkę ciskawych | 
widzów, cistących się dokoła końskiej klatki. 
Narsz krzyk i popłoch wialki powstał WM) 
tlumu. Vera, przestraszena, podniósłszy oczy, £ 
spo trzegła konia, który, oparlszy się usiłowa: í 
niom ludzi, chcących go za pomocą windy spu=' 
soió na dół, odzyskawszy nagle wraz ze swo- 
bodą dawne siły, rwał się i pędził jak szalony 
po pokładzie. Dwaj ludzie, pochwyoiwszy rap- 
townie sa cugie, z największą tradnością i wy- 
siłkism poskramiali jego zapęd. Krzyki wy-| 
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60 et. litr poleca 
200 8? 


jaoncesyonowana R Namiest- 


MRT firma eee we Lwowie 
Franciszka Undeiki Ojca 


„PRZEGLĄD s dnia 27 listopada 1894. 


wołania, aby ustąpow* o « drogi, do większej 
jeszcze wściskłośe ©.  wadzały rozjuszone 
zwierzę, które zoczy”e arty szląban, w 
szalonym pędzie biegł m» 
ciągając za sobą drós ms 


Aaina majtków, błyski migających świateł, 


'nadbiegła, przysięgając się, Że PE E O E z Gd tylko 
"na chwilę, zostawiając dziscko pod opieką pani. 
Lady Róża, płacząca spazmątycznie z prze- 
strachu, twierdziła, że to było nieprawdą i że 


miejscu, po- *Totuś nie był woale przy niej, a Dawid; po- 
zyra (z któzych | słyszawszy o wypadku, nadbiegał w pośpischn 


jednym był Gordon Romill;) i grożąg im nie-ji z pałającemi oburzeniem oczyma odbierał 


chybną śmisrcią w nurtach ceanu. 
— Zamknąć szlaban, zamknąć szlabani — 


zwisłą bezwładnie i broczącą krwią postaó Ve- 
ry z podtrzymujących ją objęć Gordona. Do- 


krzyknął przerażony komendant, a majtek, któ- | ktor: zawezwany na gwałt, próbował nad pa- 
ry poskoczył naprzód dla wykonania rozkazu, | oysntką działania orzeżwiających soli i eteru, 


tak raptownie zastąpił drogę koniowi, że ten; 
zarył się kopytami w podłogę i parskając, wy: 
zy waj Go rzucił się w bok, 

tedy to Vera, zazwyczaj nieśmiała, wi-; 
dząc niebzpieszeństwo grożące Grordonowi, za- 


wyrażając obawę, czy mózg nie został wstrzą- 
śnięty i uszkodzony. 

Tymosasem koń, który był przyczyną 
wszystkiego złego, poskromniał nagle, jak to 


| ozęsto bywa, strwożony ciszą, która padła na- 


rwała się z miejsca za śmiertelną trwogą w ser- | tłum, dawał się spokojnie schwytać i windowaó 


on, gdy nagle z przerażeniem ujrzała drobną 
dsiecięcą postąć zwabioną hałasem, która, nie- 
strzeżona przez nikogo, wysunęja się naprzód, 
stając na drodze rozszalałego zwierzęcia. 

Z ochrypłym okrzykiem przerażenia rzu- 
ciła się naprzód z szybkością błyskawicy i przy- 
padłszy do Totusia, zasłoniła go swoją piersią 
w ohwili, gdy już zawisło nad nim groźne ko- 
pyto końskie. które trafisjąo w samą jej skroń, 
powaliło ją skrwawioną i bezprzytomną na rie- 
mię obok ocalorego przez nią dziecza. 

— Wielki Boże!.. kobieta!... zraniona !. — 
wykrzyknął komendant, biegnąc ku niej. 

— Ustąpocie! — zawołał drgający niewymo- 
wnem wzruszeniem podniesiony głos kapitana 
Romilly, przed którego rozkazującym tonem 
rozstąpił się tłum z usząnowaniem, — Czyż nie 
widzicie, że ona ocaliła mego syna? Puśócie 
mnie do tej kobiety!  - 

I rzuciwszy ougle jednemu z majtków, 
drugiemu zaś kazawszy odnieść wylęsłego ij 


płaczącego Totusia do matki, sam podjął z ziemi ; Cie 


omdlałą postać siostry miłosierdzia i na wła» 
snych rękach zaniósł ją na dolny pomost. 
Wtedy mitro Lon pe porai SAP. Krzyki gyl “WAY powiew: ogólny zamęt. Piastunka 


amis 


na spód okrętu. 


' A Gordon Romilly, który miał cząs przy- 
patrzyć się i rozpoznać przy świetle księżyca 
rysy bohaterskiego dziewczęcia, które naraziło 
swoje życie, 'aby ocalić od niechybnej śmierci 
jego dziecko, usunął się na dragi koniec stat- 
ku i tam, głuchy na kobiece lamenty i płacz 
żony i syna, stał z głową wspartą na obu dło- 
niach, rozprawiając się z włąsnem sercem. 


Szczęśliwi ci, którzy zaglądając do głębi 


gswego sumienia i przastając sam na sam z wi- 
jdmmem przeszłości, powiedzieć sobie mogą, że 


nigdy nie zraniii kochającego serca, nigdy ka- 
mieniem nie oddali za chleb im podany. Szozę- 
śliwi.. ohoóby droga ich własne najeźona była 
cierpieniami... choćby ból i cierpienie wyprały 
im serce z piersi, 

'Grłdyby Głordion Romiliy w itsj godzinie 
AT 1 ze sobą mógł był mieć to prze- 
|świadozenie, byłby z rozkoszą oddał swcjs ży- 
za śmieró pod tą zimną falą, po której błą- 
dziły jego zrozpaczone Oczy. 


Gdy dzięki staraniom Dawide i a 


Otwarty list 


PRYWATNE DONIESIENIE 


Choroby. weneryczne 
leczy szybko i gramtownie bez przerwy 
zatrudnienia 


S$. URICH 


od lat przeszło 80 praktykę lekarską 

ny konujący. Mieszka obecnie ulic 

Mościelina 1. (rog placu Krako- 
wskiego l, 6) IL. piętro, 


Urdynuje od i2—l i od 5—7. 
I GUU TUTE 
r nieklejonych 
z doskonałej francuskiej bibułki 


ufczZzZwsą : zk —> ak 
g EtU NSAT Lys 


po zir. R i wyżej 
o FABRYKA 


F. NIŻAŁOWSKI, Lwów. 


ad 


~ Dzierżawa ogrodu haadtowego 
Od roku 1892 1stniejący Ogród 
handlowy w Lubyczy królewskiej 
scacya, kolejowa, pocz I nou 
Lwo n- Tomaszów jest od 1 Stycz- 
nia 1895 
do wydzierżawienia. 
Obszaru 20 morgów uo tego fa- 
bryka kouszrwów, wiolka SZZA- 
ragarniu, pułożenie ku Loluduiuwi. 
6142 2—4 

Ważne dla p. Chmielarzy. Mo 
nę do wszystkich Stacy; kolejo- 
wych tyki chmielowe dostar- 
czać. Bliższe porvzumienie Li- 
stownie Antom Fotuczek Wo- 
rochta 054o 3—4 


Ostrówek 


majątek w powiecie mieleckim 


położuny przy zzosie, 42 kim, ud stacyj 
BON jOwej, Z IaULym dummen mięska) nym 
i nowymi budynuami, 470 mOoxgÓW ODSZA* 
ru, ź tych ornego poia, 150 mosgow do 
skonąłej ziemi, çp Lajiepszych oU Mur- 


Przy odbiorze 5.00v sztak, poczta kranga 
AES O 


nictwo szkoła kroja Hortenzya, Zimoro- 
aicza 5, udziela nauki w językich pol- 
skim, niemieckim, francuskim, 
mosznie meskie, kołnierzyki, man- 
szoty, chnateczkj, kalesony, skarpetki 
aajtaniej u Pawła Leegnera Drar Hs- 
licka 16. 8 1-4 
Na święta wodka TĘ z P 
smakiem nie ałodzoaa, silna, litra 80. 
Starka na winie robiona, łagodna, snaho- 
mita litr BU ct. Biskogia” (dia pań) sło 
dziutka, przyjemna, butelka l zi. Śliwo- 
wica stara (dla smakoszów), prawdziwa 
syrmska. Koniski francuskie, węgierskie, 
s wina dalmatyńskiego. Likiery magra. 
niczne i krłjowe poleca handel delikate- 
sów, M. Balasa we Lwowie, róg Eg 
powskiej i K;iżmieczowskiej. 3391 1-15 
Wyborne ciasta domowe a miano- 
wicie. Torty w różnyca gatankach, wy- 
mienite serowce, mskuwniki, placki, prze - 
kładsńce 8 do 7 razy przekładane, baby, 
maślane, biszkoptowe, petinetowe i inne 
dostarcza na zamówienia świąteczna, rów- 
nież każćego czaau udzielnjąc na zapy- 
tania, Blżssych objaśnień co do cemy i 
jakości Zarząd worm w Patiatyczach, 
poczta Sydows Wiezni:. 1-1 
_Wyburną koban krakowską, slo- 
nnkę węgier.ką Paprykowaną, walami 
__|włoskie i węgierakie, urmianską kozing i 
Balceson pierwszej jakuści po cexach 
umiarkowanych peieca Jan Muuzyfski, 
Lwów Rynek 40. 8.94 15 
Nożyce dv strzyżenia bydła 
po zł. 1.85 i 2.46, trukary po 
zk. 1.60 spuszcza dia 
w Gprawie metaiowejj po zir. 
L40 poicca Piotr Churzą:tow- 
Aki handel żclazay we Lwowie 
plac saapi.niny i (maprzeciw 
namg 


Poszukuje się egzaminowanego leś- 
nika kawalera zajlepszami świadectwami 
ktfrych kopie z oteriami przesyłać do 
Zarządu dóbr Bładniki. poczta Halicz. 
3465 2—8 


Jakich ludzi słuźbowych Wny 
Pan potrzebuje ? 

Prosze tylko nadesłać posiadomienie 

o molnej posadzie lub kondycyi do ajen- 

tyi „linpressx* we Lwowie, a zie:emie 

Pańskie bęusie z. łatwiane rychło i podług 


życzenia. Adres ajencya „Impreza“ Lwów 
3472 £—% 


(3 sztuki | gi 


ul, Krakowska 1. 15. 
P. T. Publiczność, iż ma na składzie wła- 
snego wyrobu świeże i dob>rowe wędlany wszystko po znacz- 
nie zniżonych cenach jakoic: szynka krajana '/, kig. 90 ct. 
kieibasa polska najlepsza */⁄ klo. 45 ct, mieszaniwa */, kig. 50 
ct. oraz i inne delikatesy. Codziennie świeże kiszki, znana z do-, 
broci, kiełbasa polska do rmażenia i sulce w formach. 
Przy sklepie jest pokój do 
Wysełki na prowinegę uskutecznia wię wej zdr 


uwiadamia Szan. 


A IGZZCZE 


śniadań. 
3884 1-2 


gcoocsosooczcieGe00200 sezo 


< Jan Ihnatowicz 


we Lwowie ul. Kopernika Nr. 3, Halicka Nr. 11.. w Krako- 
wie Sukiennice Nr. 20., w Czerniowcach Rynek Nr. 2. 


znakomite środki odszczególnione 10ma medalami zasługi 
i 2ma dyplomami umenia na wystawach krajowycu i 
zagranicznych a mianowicie : 


Pudr książęcy 


biały, nadaje delikatność, białość i nadzwyczaj przyjemnie przylega 
do twarzy, pudełko małe 60 et. średnie 1 złr. z łabędzikiem 1 złr 60ct, 


Pudr książęcy różowy i płd małe pudełko 70 
ot., średnie 1 zł. 20 ct., z łabędzikiem 1 zł. 60 ct. 


Ołówki do uwydatnienia brwi i rzęsów po 80 i 60 ot. 
JRoż tłusty do twarzy i ust słoiczek 50 ct. 
Saszetki « różnemi zapachami do sukien od 50 ct. do 3 zlr. 


$20500200052561002002000 CE 


poleca swojego wyrobu 


Š 
; 
G 
s 
w 
S 


Prat Y a COS ZARA M A TI a 


osobiście zamówitem wiele nowych. towarów, spostrze - s 
glem, 
przepełnione są dawntejszymi zapasami, 


miejsca dla nadchudzących nowych, pięknych i tanich 
towarów urządzić częściową 


dawniejszych serwisow porceianowych znanych pod 


homt za Ta ZA kw AJ siwa 
Powróciwszg z mojej podróży do fabryk gdzie $ 
że moje magazyny chociaż obszerne i liczne IR 


W skutek tego postanowiłem w celu uzyskania | 


Wysprzedaż 


Sykatuska 80, 
gOW, reszta aubrych pasLWiBk " 
dosprzedamia zaraz z1nwem-| . 

tarsamý lub bogs tythże. 


nazwą handlową. Konrad, Wallenrod, Augusta, Ho- 
norata, Ajax, Menelaus, Eh Karmazynowy, Hebe, 


T bej 
GRĘ" Na świę:a! "Tag 


Posredatctwy wykluu=0ne. Bhżaza wia: 
domość Ostrówek J, A. povata Uawłasao 
Wice, p. Mielec. odu8 L—ö 


Wieś Przemiwołki 


przy państwowym guima pod Zotkwip 
posożona Z Całym sywya 4 mauriwym 


inWeniaczem 


do sprzedania. 
Blizsza wiadomość uuta Kochanow: 
skiego 1. 1 B. l pigro © 3 gud. popotua: 


niu. Wazelkie poscedn ciwo wykiacza Się. 
EO 
kolei Stryj) sg do wabydia 3 oryemaiue|Vosiada .chlubne Świauectwa. 
ogiery, 2 gniade edeu kasztan 4 ievnie,j, od eK-pedytur La,ica doina, poste re- | 


W  izydorowie (op. Żurawmo, 


sĘTŚ ZEE dobr. 
„3388 1-8 


Do sprzedania. ROPY męskie ba 


Kamy dla tącmana, 
Fredry 6 1 piętco. 


ROZMAITE WIADOMOSCI 


Odznaczono m. dalami nrebr 
nym i brązowym cnaKUBILE 


Tutki rekiejone 


S. W. Niemojowskiego 


są du nabycia W wWścyctzich Laudiach 
iualanaón, fabryka ` Limi, DAsIU 
aowska 16 (dum wiaBny,. DBlepy wfabnk- 
Lwów, 'lcacaln 3, Jag:el.ODska t, 
B-AKOW DUZIENACU 20. ŁACCEWA miej 
rowe Odwrotnie, Odspraedającj 0 rabat, 


Biigsza w 


1-1 


KA Marek Ryaež y. 5kiad 19ọr.apia- 
nów i pianin z najlepszycu fahryk wia- 
deńskieh i zagranicznych. Najwięzszą wy * 
pożyczalnia. 3257 6—10 
TYGODNIOWO 
500 kigr. świeżego słodkiego" 
masła gaspodars»iego i 100 
z. swicżego masła deserowe 
SKO: 1 klg. mesia do potraw Świeżezo 
EBOBp. zir. 1'04, i kig. masła deserowego 
sł, 1:28, 1 Hb. masla śmietaukowegó, 
Bł. 1.4: poleca 
Karol Bałłaban we Lwowie. 


pam 


Odpowiedzialny redak: zedakkiot; 


biurko staroswieckio 


Nertun, Don Carlos, ignas, Napoleon, Olimp, Anto- 
= n : nina, Odyssens, Katarzyna, Balladyna, Eraeliosa, ; 
„Biuro uarodowe Lwów, Rynex Emanuel, Leokadia, Grottger, Marta, Stanistawa, 
28”poleca młodego Zucharza « szośco. Koman, Tytus, Ceres, Emura, Mars, Walerya, Im Q 


ke praktysą pod ręke kucharza do 
iykasej Bmuuhui, oraz wszelką 6iUZLĘ # 
Slapen rekomeadacyami. 6.70 43 
tomocnikk gosp. lu pudiczDiewy, 
który odbył wojsżowuść praągmio objąć 
posadę na wikt lub ordynaryę pud skrom- 
homi WwArunkami, zas prastyse W ODU ZA- 
«Oduch posiada. lascawe oserty przyj 
muje poa A. b. post. rest. Zarszyn. 2-4 


kj poszukuje od 1 gradnia br. posady. 
Zgłosaenia 


stante. 0388 2— 


Ceniraine biuro pośrednictwa 
Lwów, Rymtk a9 dom Aadryolego. j 
s0690 1-4 | 


Panna Z UBUNCŁONEMI GZKOŻŁMI wy-| 


uaiałowemu (at 21 licząca) znająca się 
uourze na żrawieczyżm.e Uainsk.ej, possu- 
kuje zajęcia _ako 1lekwrka lub instruk- 
„urka dv uzieci albo pray zarządzie do- 
mowym. aakawe ZgtOszenia Od adre- 
awiu N, J. przyjmujo A45 IUIBICACYK p Pa- 
maiętnika Wysawy” Lwów, ui. ŹyD- ikio 
wicza 6. WE 
RPuszukuję posady nauczysiela "na 
„ies na Bv. ej miggy [esygutuwac UCZLIOW 
-d pierawej üe czweriej gisunACjĄ OJ. 
Zgłoszenia przyjmujg pod li J, M. „0%e 
„tania Kaliko w. 03,5 2—8 


„układ eiGktro-Mócnaniczny J, Howarth 


tządoFo egzawinowanegI aiakrotechnika 
w Przemyślu Vran iuszkańska 
liczba 15 3181 2—8 
roleca się p. É PaDiacanojej do zaklada- 
inia oświetlenia ui sktrycz igo, 
dzwonkow slekteycznych, gromocarJno w, 
jpodłaz przepisów rządumw:ch i wykunuje, 
wszelkie naprawy w zukrea tych czyne 
ności wchodzące. Zasiad galwaniczny. 


+ |. a - 1 


- Ludwik k Maułowski 


Ekspedyter pocztowy i telegrafiuz- | 


telelunó w, ; 


perator, Anna, Zofia, jakoteż wysortowanych resztek lub nagromadzonych nad- g 
wyžek od wielu innych nowszych serwisów porcelanowuch a także a azklannych. ję 
Oprócz tegu są na tej wysprzeduży takže przedmioty luksusowe słyżące 
do ozdoby i dekoracyi pokojów, 
n. p. wazony na bukiety, kule źwierściadiane ogrodowe ianpy naltowe, eiażery, 5 
kosze na owoce, kompotiery, maselniczki, mleczniki, czajniki, figury itp. towary W 
doskonałe i z najlepszych Jabryk 
z opustem 20'|', 80'/,, £0"h, a nawet 
niżej stałych cen handlowych. g% 
Nadarza się więc rzadka sposobność do korzystnego zakupna przedmiotów 5 
potrzebnych da codziennego użytku również do-skompielowaniu serwisów gai Y 
pionyguh poprzednia w mym handlu. A 
Wysprzedaż tu rozpocznie się w poniedziałek 26 listopada w abay y 
lokalu-na l piątrze w mojej kamienicy handlowej przy ulicy Trybunalskiej 3 
i trwac będzie tylko 2 tygodnie codziennie (z wyjątkiem niedziel i świąt) Ę 
rano od 9 po 1 + po południu od 3 do 7 godziny. i 


Kazimierz Lewicki ; 
główny skład dla Galicji porcelany, szkła i towarów mięszanych, tu 


ce do jakości 


50%, 


„rm 


TOWÓŚĆ! 


również wiele innych wysortowanych towarów, 


na d 
ktore sprzedają się obecnie W4 


Ź 


o” jl arynid ky A" 16) 


„Linoleum Glazura Emailowa do podłóg* 


najpialstyczniejszy lakier do Podłogi, 


J.dyny 1 wyiączny skład na Ułalicyę u 


Akojzego Hübnera 


Lwów, Rynek i Sa. iii — 


Odzuączomy złotym medalem na Wystawie Iwo aa.. 


„Ma X A" 


y fot T z | 1 L k 
p ęczne w najnowsz kie, obuwie 
oleoa roboty r ym rosy js J Ą 
Nowo aparat, guście, ih plusza, saznie, Jucie, bieliznę poleca 
2 : aty du nazelkich zdjęc iaa puruetowych Jakow arontukto i 3 sot } te j 


niczapoh 


Duwań sala została również powiększoną dia grup do 60 osób. 

Zakiad wykonaje Wszelkie zamówienia 4 zakres fotograficamy w chożząca 
jak reprodukGje, powiększania U0 uasuralac, wiolźuSCi, JIA. p_oOrypiu, Koloru- 
WALIA KKWZCElIOWE, pastałowe, olejna i hesiomimiatucy na dáxio, pzzyjmauje za 


8210 4—8 


mowicnią Me ugakucypie, iutydraki, ryu eto. etc. 


Ud Sj raau do Guj popołudniu, w N:sāzieię i świeta od rann 
do kJ oe z wia a Nr. 4. aj 


|44PTZy licy Fredry Nr. 7, został znacznie powiększony 
Nowa sala do zdjęć portretowych. 


EST 


1 labryki Brasi ridkemkiah z m Białej, 


SWIECE KOSGIELNE 


SWIECZHA 
Jezuski woskowe 


po ct. 25, 9u, zir, 2'60, 3'80 1 8 
po ct, 12, 31, BO, „łe, LOC, Bi 10. 


Ajniołki woskowe 


Kwiaty do świec, 
Bukiety wazonowe 


Fry 
EEEE RCIE ` = 0900021090300 


i wykończone W nāj jwiększym wy- 
borze, po cenach najaiższyuh 


Mikołaj Ludwig 


W niedzielę i swięta magazyn 
zamkni 


"Odpowiednia ró podarki na Gwiazdkę 
i Nowy Rok 


Kilka sat nae czapok i kołnierzyków 
dla pań i dzieci a 1°20, 1'50, 1 zł, 8 złr. i wyżej. 
1 Kilka set bluzek barchanowych fla nelowych s 
jedzabnych na jesień i zimę 150, 2 złr., 2760, 8, 
x 5, 6 zir i wyżej, 
Kilka set alek włóczkowych, flanelowych i 
aukiennych 3256 i 8 złr. 
2.000 Chustek „Himałaya* największe 176, 2, 
250, 3:50 i wyżej. 
"Osobny oddział kaloszy dla 
' dzieci. 
Konfekcya dla dziewczątek i chłopczyków. 
2.000 sukienek dla dzieci na jesień i jaime „ja- 
koteż abiorki dla chłopczyków 1:80, 250 i wyżej. 
500 modnych  pławzozyków na jesien i zimę 
8:50, 450, 5'50, 6 i wyżej. 
__ Szczególne nowości 
wstążki, koronki, wcAlki, Kapelstze damskie-4-dzia... 
cione, rekawiczki glace, chińskie, wełniane, jedwab- 
ne, chustki, pończochy, parasole. do deszczu, bluze 
jedwabne i wełniane, szlafroki, parasole da deszczu. 
bluza jedwabne i wełniane, ' szlafroki, kostjumy i 
nesgliża nadeszły właśnie we wielkiej ilości i uzu- 
pełoiają się codziennie. 


Oddział dla firanek, dywanów, kap 
i koców. 


Bzczególnie tanie 3.006 nakrycia na stoły a 
756 ct, 1'80, 2 złr., 2:50 i wyłaj 
z złr., 250, 860 i 


„000 nakrycia na łóżka 
Eika set garniturów nar sie z dwóch 


mężczyzni, dam i 


Zakład studniarski 


dla budowy studzień wierconych i kopanych, podejmuje się 
nadal wszelkich robót w zakres studniarstwa wchodzących, 
uskuteczniane przez fachowego „kierownika firmy cd 35 lat 
zeszczytnie znanej, poleca nadal P. T. Obywatelom, Inżynie- 
rom i Budowniczym rzetelne i wzorowo wykonane roboty. 


Leopolda Dominika spadkobier 
studniarstwo, Lwów, ul. Kościopalna I. I. 


WuSKUWŚ 1 støarynowe. wiatowej 


rzewka Bożego Narodzenia. 


A Z O O O 


łobki z Jezuskami 


woskowym 


Kuszyczki woskowe 


2 Jezuskami 
po ct. 3V, 40, 60 i zir, 1. 


poleca 


6. N Christiana 
W. BILI 


po cr 50 A złr. 2*20, 


na: ołtarz 
Poleca „najtaniej 
i fabryka świec woskowych 


deryka - Schubutna 


‘Lwów, lynch h 40. 
8363 1- 


Lwów, ul. Halicka l. 14, 


ęty. 2525 


AATETTA IERA OR EE a AAEE a: 


R Amituani, waz, m? 


do naszych Szanownych PT. kundmanów 
wë Lwowie i nu prowincyi. i 

Niżej wymienione towary po zadziwiająco tanich 
cenach się sprzedają jak długo zapas starczy. 


— kilka st den 
tacyi skóf Sah ch 


' Zarząd Magazynu „Au Louvre“ we Lwowie, plac Kapitulny 3. 


SKŁAD FABRYCZNY | 


6, k. sgrzyw. fabryki 


w BERNDORF 
Naczynia a 
JSteżowe i dcuorow©e 
se srebra chińskiego 1 alpaki 


'FAAMACZY NIA. 
kuchenne z czystego niklu || Ubrenie czyści i odnawia zupełnie 
R porgozeniene długoletniej trwałości 


we Lwuwis ulica Hetmańska 1, 2 


Magazyn M. &eina 


plac Trybunalski liczba 1, 


Vera po dłagiem omdleniu przyszła do siebie, 
straciła zupełnie pamięć tego co zamzło. Nie 
pojmowała zgoła, dlaczego kazano jej leżeć oi- 
cho, w przyciemnionym pokoju, z głową, w Etó- 
rej czułą dziwnie dojmujący ból, przewiązaną 
mokremi chustami. Dawid, który zdjęty trwo- 
gą, nie mógł zmrużyć oka przez całą noo, kil- 
kakrotnie zaglądał do jej ka ajnty i w odpowie- 
dzi na jej zapytania widział się zmuszonym 
opowiedzieć jej cały wypadek, przyczem wy- 
szło na jaw, że Gordon Romilly poznał go i 
rozmawiał z nim. 


Ale Vera ani słowem, an: ruchem nie 
zdradziła pioranującego wrażenia, jakie na nią 
wywarła ta wiadomość. Odwróciła tylko zlekka 
twarz do ściany i jeżeli zadrżała całem ciałem, 
to on tego nie dostrzegł woale. 


Dawid przewidywał, że zaszłe zdarzenie 
musi zbliży do nich rodzinę kapitana; to też 
jal błagać Verg, aby nie brała tego zanadto 
do zerca, upewniając, że po zwykłej wymianie 
grzeczności łatwo im będzie obojgu postawić 
się na takiej stopie, aby przerwać wszelkie 
dalsze stosunki. 


Cichym głosem, który nie zdradzał we- 
wnętrzbege drźwnia, Vera prosiła go, aby był 
o nią spokojny. Qznła się na siłach zuieść tę 
próbę i przyjąć odwisdziny kapitana i jego żo 
ny, jeżeliby uważali za właściwe przyjść jel 
podziękować. Przecieź za jaki tydzień lub dzie- 
sięć dni staną u celu podróży, a wtedy nigdy 
już więcej ich nie zobaczy. Zresztą Dawid nie 
powinien sobie wyobrażać, że ona żywi jakieś 
nieprzychylae uczucia względem nich. Przeci- 
oiwnie, była niezmiernie -rada, że znalazła się 
tam nA miejscu w porę," aby 'uratować ich 
dziecko, choć głowa dokuczała jej tak okro- 
= że wolałaby już więcej nie mówić o tem. 


(Ciąg dalszy azstąpi). 


anzi 


kap na łóżka i jednoj ma stół, wszystkie trzy sztu. 
kl razem 4:50, 5'50, 6'50, 8 złr. à wyżej. 

- 2,000 aatuk portyer „TaniBoWe* , Bagdad" a „Tra 
pemut“ i „Smyrna* we wszystkich kolorach a 75 
ct, 1 złr. 1-50, 2, 250 i wyżej 

500 par firanek KOREL owi sktad ch E 
z dwóch eześci, cała para 1:26, 1'50, 2 K: Ka 

200 kołder watowanych z-wełnianego sp 
we wszystkich kolorach 6.75, 6'75, to samy 3 ma- 
terjału tureckiego 8 75, 425 

600 kocyków, A sth à Jägera 2 metry dłu- 
gle 2:F0, 8-50, 4'50, 575 i wyżej. 

500" dywabików przed i b, łóżko 150 i 2 zł 
te same strzyżona 2'50, 8 złr. i 4 złe. 

800 dywanów salonowych i Kkoscielnych przed 
ołtarze 3 mtr, długie, strzyżone 2 "zł, 

400 dywanów na ściane w desenie perskie w 
cwi wj lub wizerunki po 3'76, 4, 5, 6, 5'50 sr. i 
wy. 

200 sk UA aż do 8 metry dłagości 


8 zł, 4, 6 
do podróży 8:50, 5 złr. u imi 
TOO słr. h IŻ j ib 
Dary na konie 1'20, 1:59, 4 ałr i wyżej. 
Osobny oddział a dywanów „per- 
skich* i „amyrneńskieh* w salonowych wielkoś- 
ciach, bardzo ple ciężkie portiery, wielki wybór 
firanek epa h e 
Przedmioty do dskoracji, skóry. ADZÓTOWE, skó- 
ry joris; chodniki Linolenm i kokosowe i ceraty, 
pa stoły, 


Cenniki na żądanie gratis | franko. 


Zamówienia z prowincyi załatwia aig najmu- 
mienniej i jak najzychlej, 3218 


- Śkiad Kawy i Herbaty 
Artura Kościckiego 


pod godłem „SYRYUSZ* we L 
Ossolińskich „orta 11, Alia ul. k 
a l. 2 poleca. 


Najprzedniejsze KAWY 
pół Ko złr. 1, 95 ct, i 90 ct, 
' Najlepsze 


HERBATY 


„| rosyjskie, chińskie i sławne 
tona angielskie 

g FA Ko od 90 ct, do 8 złr, 

| oniak ozysiy kura . 

1 zł. GU ot. ac, Ur 


Wisa lecznicze Malaga Madeira 
ETA i Lacrima Christi bat. 1:80 do 
z 


ców 
3282 5—8 


Lip- 


stra wy 


Każde 


jak nowe, saknie ` damskie nie 
pratoj satanay księży, balowa gar- 
nitury itp po cenach najniższych 
-wykonuje tylko 
pierwszy wiedeński chemiczny 
zakład czyszczenia plam 


. Szymona Weissa 


Lwów, ulica Kopernika liczba 12. 
8183 8—8 


ŃSKI 


Kupujmy krajowe wyroby I 
Centralny 


BAZAR KRAJOWY 


Lwów 
ul Karola Ludwika I. 5, I. piętro 
poleca krajowe wyroby : 
Barchany ' białe i kolorowe. 
Sukna na ubrania i mundurki 
szkolne, Serdaki, koce, ' burki 
męskie, i rotundy damskie ze 
Sławuty, Makaty, Kilimy, Meble, 
Kufry, tłótna i płócienka ko- 
lorowe i t. 
m i przemysł krajowy | 


. 1—8. 
w, Fedak, 


i zimową 


ri enr t 


o 


" 


